
Nr. łf. Lwdiw. Plą’ek tfeila (3 . $fr/efnh IC2 2 , Psk II.
FREHUMERATA:

Miesiyczaie we '.w*łwle 
l£t<? Mk., z >
m n  KOO Mir ,T 1 *mu 500 Mk 
v  Polsce

wcbfi - ' i t o

mm
Koala czeków# P„ K, C.

ReW^ssacie „twerle fcot-
se oO opł.ty pocztowej.

w y cW ii cechistfsssle o godzinie-6 raco.

••< »k e ia  przy ulicy Os oliasksch !. 15. 
otwart.j codziennie ed godz 6 i«gó Jo 1. 
W fcrrw na  3e prenumerato uayjMUią i

« k » r  OÓtOSZfS* 
®» wtem  M*ra£r*il. t-»»- 
4 t«t X  Mk. .Nadesłas#* Sn 
Mk , .r łr tf» lo c t«"  tO 
p',i.sv- k»ru«-ni* asa MW- 
i t . e .  kf„ś!Jh 'Ś>Mk. Ho !rrc 
« * •  i '(■ -luftlke-y 'iSS Mfc 
Dr. J>r.» oniositiiił aa t  
*■ Tr - 10 Mb Kupsc 1>' 
tel t j r j m  l i  f t  . ml.
Pi«r. 1 •jietr. od w»»e3<r JO M. 
Coli rrrorUca »■*&» HHc_. 4te 
ptrCEicj ' j  :'3B Vk.,csJa stroo 
ircŁ pierwsza (e „ rf ..ajrow. 
*.v—‘ 6&{r3U , rfite* s-rCc
lę Ti  t ’ * 95;
ł«Ua —um, n

v i -:ii t» wm tao w.k{k 
łajteirofti* mr at(KkfsH < 

»M .i di’óJ»ł,
'Os?eiie (*t»-ssaa.o }0..>v‘z »ł.
JliWHT tWawuU* wTCbvJ0 

1 «Łi4 oih.  B»«top«Sjfl,

Nakładem  Spółki W y d k W H U t j „Kasjera Lw ow sktefo6

f t d « i a L ł r - . iM .  przy n;Jcy C h oą iczy iay  l. 2a. — Rectdćor prz-Zjin;.ie, wjłĄczsi o ntfęt&y gw Y 1̂  **-$> Siar- AUjiii^asizaeJ, 
. w  południe i od sod z. 8— 5 wieczór. — Adres dia telegry „Kąrjer®, LwgSar, Rękopisów nie CT-racą — 'ic )e f rctafcc, i9 

!£*vnrzeegzem pfsrze Jprzedi. %; jEJufo dz'e-nłVów .PiwnlerP, ut. WtdoK 19„ eraz Adm n. Ga ety Lud.-’  aV Ś-s-Mokrnst* 5t7,

Redaktor ttarzeJay: Dr. W łedzm  i€?i jrjapuiski.

Czy marszałek Trąmpszyriski 
ustąpi ?

Jeden z wybitnych posłów Soiłnjwych 
przysyła nam następujący artykuł:

Tylko człowiek obdarzony głębszym umy­
słem politycznym, posiadający p o c ic ie  taktu, 
może zrozumieć, że rola jego iuż się skońiessyia. 
Polityk i kobieta w  tern są sobie podobni, że po­
winni wyczuć, kiedy ómga ma przestać „być 
piękną", a pierwszy usunąć się z widowni ży ­
cia. Oboje nie powinni wyczekiwać, aż im to 
świat powia

Takiego taktu i delikatnego wyczucia nie 
posiada pan marszałek' Senna ustawodawczego. 
Mimo, że już awukrótnle słaba tytko liczebna 
większość uratowała go przed . formalną Męska 
Jawnego wyrażenia mu -nieufności, P.afl mirsza- 
i&.tTzyitó się uparcie swegó tocclu l uwejTas^L 
ężpd t^, >nimu, żfc każde prawił- posiedź** ie jfct 
hwlowRią feaidźo przykrych zatargów Osdbistycb 
pomiędzy nim a wozczególnymi posłami, lub 
nawet grup mu poselskieini

Podłożem tych zatargów jest brak zaufania
0 poważnej, bo prawie połowę izby v  ynoszacsj 
mtne.iszości sejmowej. Poparcie reszty okupuje 
pan marszałek w  ten sposób, że coraz częściej
1 w  sposób namacalny, zapomina o  tejtu iż jest 
marszałkiem całego Sejmu, a nie partyjnym w y­
kładnikiem ugrupowań prawicowych. Doprowa­
dziło to już do ukucia złośliwego dowcipu, że
pan marszałek nie słyszy na prawe ucho“ , al­

tem mgdy pfoprió mota nie reaguje na nie- 
1 j-^me i powadze Sejmu ubliżające w ykrzy­
kniki posłów prawicowych. Inaczej jest, jeśli się 
rozchodzi o posłów przeerwnej strony sali. W te­
dy nawet bez w g lądania w  protokół stenogra­
ficzny pą.da słowo nagany. Zaavrażono także, że 
pap marszałek w  niektórych wypadkach jest 
„przygłuchym na obydwa uszy", a mianowicie, 
sfdy z trybuny przemawia któryś z posłów lewi- 
epwo-centrowych, bo nigdy nie stys:;y i nie u- 
dsza szmerów i katarów, którymi lojalna, jak 
zawsze prawica, składająca się przeważnie z 
ludzi, jeśli.nje „dobrze", to przynajmniej „drogo 
wycfc^wapych, zwłaszcza swą wyższość i za- 
interesnwame się sprawami sejmowemi.

P y f t P  1° wszystko drobnostki, gdyby w  
te te postępowaniu nie było metody ujawniającej 

także w  ważniejszych sprawach i gdyby roz­
grywające się na tern tle zatargi i incydenty nie 
poniż&ły Powag? Sejmu. Prawdą jest,. że Sejm 
‘akże jest niewyrobiony, że posłowie bari-ro czę­
sto wykraczają przeciw efementarnyin zasadom 
praktyki parlamentarnej, że jest wiefu pdlłówi 
n któn/ch temperament młod;zieńczv lub rasowy, 
ąlbo rozmach partyjny jest większym, niż pcc-zu- 
cie odpowiedzialności wobec paiistwa i liisto- 

  ale właśnie dlatego na stanowisku mar­
szałka chcielibyśmy widzieć męża bezstronne­
go i tak poważnego, aby nawet także flukta o- 
pąpował. Jeżeli zaś pan marszałek, któipr v. edie 
regulaminu jest stróżem powagi obrad i wykład­
nikiem regulaminu, schodzi ze swej wyżyny „na 
udeptana ziemię yva!ki partyjnej i s.un zupełnie 
niepotrzebnie zajścia wywołuje i uopi ewadza uo 
tmcrrtycb poieiffik z męzadowc.h>n>-mi posła nu.

h  s p p ^ j
Sondowanie oplnji międzynarodowej. Głos angielski. Sprawa auionotnji
Warszawa, (le i. w?.). łQ) Z zupełnie wkry- 

goduego iiódU dowiadujemy się. że sprawa Ga­
licji wschojmej na obecoej aess K&dy Ugi Naro­
dów de będzie traktowana w sp&sóo bard/jej de­
finitywny. Będ/ie ona odłożona tło nasurmej sesji. 
Na razie stwierdzić jednak możemy, że w tej 
sprawie odbywa się obecnie sondowanie opiflgl 
międzynarodowej. Jednym z wyrazów tej opiaS 
jest artykuł w .jMauches^r Gwardian’ <pt Skan­
dal Galicji wschodniej", w  którym caytsmy:

„Są bardzo poważne powoay prz^zMania 
Galicji wschód aiej Pofsce, mimo ii większość md- 
inośNi nii jest gol&kfi, aje stać się, to mofce- jadowe 
wtedy jpżell Rt.siiK«a.hęd?’ yi^znane tę, same.
. .. . ■ . ?« ■ - W,*-,- i . ni ii ■'

prawa jakie mteli pod panowatiiern Auśayi i jeż®  
kraj ten otrzyma autorwiUŁę. V\ ,każdym raMe 
sprawa jest naglącą i jeżeS dots* dłcza» jej nie zą- 
łatwii/ito,. to jest to jkandaimn*"..

W  związku z 4ą sprawą, jak nas iuioritiujtt 
rząd polski wypracował dwa projekty stąatiu dla 
Galicji wschodniej, jednakże nie będ* one wniesio­
ne do Sejmu, zanim sprawa Wtłna nie zostanie 
przynajmniej w głównych zarysacn zalawto™  ua 
torurti między Tiaroacy^em. W  każdym razie 
stwierdzić tu.le.ry.- ze syrawa v.talicji ywscborWijcj 
wesoła uż pod rozwag* zarówno kół yobiycz- 
uydi, jak i

Przss^ictl^ p.
T ampF

W ifrOlIZB ĵ o W1p!HQŚ0!
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W ar sza wu. (Teł. wl.): (p ) Przewodni 
komisji skacibowo-budżetowej wicemarsz. Osiadli 
wystosował list do min. Michalskiego, w  którym 
wezwał go do przybycio na jutrzejsze posiedzenie 
bormsji. celem zreferowania sprawy budżetu na 
rok 1923.

Skądinzć <towiadujeqrv' idę, że p. Michalski 
projektu budżetowego gotowego jeszcze d e  ma i
że w' komisji będzie mógł o bttżźecifc mówić chy­
ba. w  rarpach ogólnych.

Warszawa. (Td . wl.). (G j W  pewnęa prasie 
gailc., jskiej ukaz-ały się wiadomości, wtdocizrtie 
hLspirowaoe przez p. M,ichaTsfcjego, że -jeżeli nie zo­
stała dotychczas załatwiona sprayra sanacji finan­
sów, to winę tego poiios' ieun, który dotychczas 
nie załatwił najważniejszej rzeczy, bo nie przy­
znał mu prawa nieotT.mfnzoiwgo podwyższania 
poaatków. Powrad teo, jak to stwierdzić mógł 
ŵ asz korespondetit, jast z gruntu fałszywy, albo- 
•yiern wszystkie przed icżema, z  jalkieroi p. Michab

ski zwracał ale do Sejmu, rraiai załatwiont. Co się 
.zaś r jczy  wsoomniiiiegio orze drożenia, to nie do­
puściła go Rada mitfscró* , która obok stron ći>- 
brycb śe-go projektu .widziała także i złe.

Kiedy mowa o P. Mitiwalskim, to nie od rze­
czy będzie przytoczyć jego wła>ne powiedzenie, 
zwrócone w tych diracli do jednego z kolr-g6‘.v 
gabinetowych. JMianowicie p. MichalsK: zdecydo­
w ał się przenieść ostatecznie do W arszawy i -u- 
tym celu wynajął sobie 13-ookrtiowe mieszkanie. 
Do umeblowania tego lokalu — jak oświadczył 
owemu koledze -  ma zamiar sprowadzić m&bl* 
po ministrze Lubeckim. które się znajdują w.:. 
Petersburgu.

W. każdym razie w ięc do tego. ażeby być 
pełnean odbiciem tej Wielkiej postaci w  historii 
skarbowo-budżetowej..: podobno brak jedynie 
mebli, które trzeba sprowa Lzić z Petersburga. ■

NACZELNIK WTJŁDZIE NA ODPOCZYNEK 
DO SPAŁY.

Warszawa. (7 cl. wl.). (G ). Stan zdrowia Nar 
czdnika Państwa poprawił się, .temjąkże ostat­
nia choroba wyczerpała go tak, iż leka: v  pole­
cili rru dłuższy odpoczynek Wobec tego Naczel­
nik Państwa w rych dniach ^ryjedzit. na odpo­
czynek do Spały. Towarzyszyć mu będą lekarze 
i gen. adiutant gen. lacyma,

OOPAMCZENIE KO.HPETENCJI P. SZEBElKk
Warszawa. fP\T ). Biuro prasowe• minister­

stwa spraw zagranicznych komunikuje: Wobóc
wajji spraw, które będą rozpatrywane ua obecnej 
sesji Rady Ligi Narodów, uchwaliła rada mini­
strów wy słać jako drugiego delegata na tę sesję 
p. Ignacego Szcbekę. P. Szcbeko wyjechał dziś 
do Genev| y celem 1 objęcia tego stanotriska i 
\\ spólpr;Ky z p. \ :ker.:i/.ym, który jakft pierwszy

dtiegat przy Lidze Narodów- . zat^zj rtmje kier o* 
wcicitwo delegaci1 • polśkiej. Po ukończeniu bież;;; 
oej sesji; Rady Ligi, pośw ięci ste u , Stehelra r y  
wierzonemu mu już dawniej tnandatowd zastępo­
wania rządu polskiego v/ rokowaniach poisa-.-! 
ttięmięęJrich, PoddLnjrcij .arhtt-ażowl przedstawi­
ciela Pranej' p. Alphanda, a dotyczstcych dzier­
żawców 1 byłych pruski^ domen państwowych 
w  Polsu;.

OSZCZĘDNY ABRAHAMÓWTCZ.
Warszawa. (Tel, wł.). fQ) Przed -paru dniawk 

pojawiła się wiadomość, id p. Abrahań.owcsr- w y ­
stąpi* ze stronnicma ijrawicy narodowej. Obse- 
ttie zaś daydadujemy się, że przyczyna tego w r- 
stąpieniti by? bardzo wysoki podutek partyjny, ja­
ki str<s«5i(Jy.'ft nalożjrło na cele wyborcze. P. 
Abrahimtowicz oświadczył wówczas, że nic 
w ctmii!'.1 H 3-c’-’.' i... wynjsal sic ze stronnictwa.



KURIER LWOWSKI z dnia 13. jt/cznk 1922..Iw. n .

■ to jest''to.'stan,*'który zmianie uTedz musi, jeżeli 
najwyższy czynnik życia pofityczrtcgo, Sejm sti 
iwerenny, • nip tn®‘ rukyifcrźye s w e g o '-wota'-ja- 
-wtryniskanaalein.

Najprzykrzejsżyni i najszkodliwszym jest 
tent brak poczucia bezstronności i lojalności u pa 
na marszałka w  ważnych i przełomowych 'iiiwi- 
lach życia '• państw ow ^t, '-a także wobete ifirfyćH 
czynników, które równorzędnie może powołane 
są clo prowadzenia nawy państwowej. Mamy na 
taryśli znane w y stanienia'. parni marszałka w  cza-* 
sie przesileń rządowych, ~a zwłaszcza, gdy zary­
sowywała sie możliwość t.tWofzeoia rządu, certtro- 
wo-le^icowcgo, a.powtpre jegp atosnnok do Na­
czelnika pańśnya- j  ~dp rzaiiu, jeśb mii przewodnią 
ińczy ktoś pariyjnle cd ideologii pana marszałlta 
odległy. Szczegóły.. uiayyjji kiedyś, bis.toTia; jeśli 
Polska to. wszystko przetrzymała, zaSlUgę prżyy 
pisać italtży temu, że „większą Jest moc Boska; 
niż złość i niezręczność, .riarśzałktrtrska1*.

Ponieważ w  ostatnich czasach niektóre pra 
wicowe dzienniki' rozpisy wały s ię . z pochwałami 
na temat zdOniości, energii-. i parlamentarnego 
wyrobienia pana marszałka, przeto i o Łem w y­
padnie powiedzieć , słów kilka. N iestety,' rzeka: 
sie przedstawią zupełnie. iiatJjej. Panu marszał­
kowi brak jest tych właściwości, ponieważ ..atoli 
jego dztetalność „pomaga interesom połity-cznym 
prawicy, przeto .on jest... geniuszem. Niećhnob.y 
tylko ten sam człowiek był lewicowym albo tyl­
ko naprawdę bezpartyjnym, to powyższe zajety 
zniknęłyby, a ich miejsce zajęłyby biegunowo 
przetńwnfe'. wady. Dowodem sluśztiości tych 
przypuszczeń jest Jp, .że ilekroć* —  co rzadko sfe 
źdaiza —  pan niar^zaiek jeśt naprawuę oojekty- 
Wnym i „nder zjh pó ba[uszKach“ prawicę, iiaiydi- 
miast wybuęłią ..i nip] niezadowolenie.,

.W rzeczywistości sprawa przedstawią .się 
tak: wrodzonych zdolności nie njOże panu mar­
szałkowi nikt .odmówić. Nie wystarczają one jed­
nak, by sam- w . ■sobie -mógł ;znaleźć wskaźnik dla 
swych poczynań. Jako uparty i dość zarozumia­
ły, nie szuka porady u  umych^.lgfz 
aprobaty 'tych, któfży, jdjńg 
mu nie ‘dorównujący, bez -zastrzeżeń mu jej ii- 
dzielają. Jest mistrzem w. si ggestjonowanin. in­
nych. Będąc naa miarę przeciętną amoitnym, 
wysuwa sw óją właśhh', osobę wszędzie, -^<izle 
należałoby zapewnić Sejmowi należyte nńtjsce 
i zaszczyt. Chociaż jest tylko Primus mtei pa- 
res“ , usunął' w  zupełności w  cień prtrfydjum, nie 
pozwolił na należyte rozwinięcie działalności 
wicemarszałków, o wobec Sejmu odgrywa zbyt

często id ę  przełożonego jakiegoś urzędu w  śp.
paoctwie bojażni bożej i dobrych Obyczajów. 
Właśnie orak zrozumienia istoty i rru^od parla­
mentaryzmu jest największym brakiem w  umy- 
sl o w ości pana marszałka. Nie potrafił on nieste­
tyr, -w młody Sejn: tchnąć wielkiego ducha de- 
lnokratycznych reprezentacji parlamentarnych, 
pódrtieść pozioui obrad i wszelkk.ii prac, Posda- 
rać się o to, aby Sejm miał środki do staniu się 
kuźnią poważnej pracy ustawodawczej, — nato­
miast zamęcza gu drobiazgową, biureKratycra* 
pracowitością, jakgtfyby na tern polegała istota 
rzeczy ' Niebywałą zaś jest niezręczność p^na 
marszałka. w  • ukłaca mu ■ „memu1 parlamentarne­
go, Spray-y, których publiczne uriawianit jes^ w 
danej chwili ze względu na położenie państwa 
szkudiiwc, dostają się na porządek dzienny, mi- 
t o ,  że beż szkody mogły jeszcze mśesfca.ce pole- 
żeć w  teczce. Tak np. było ze sprawą patrona­
tów, która odbiła się ujemnie na terenach ptec4- 
Sęytowych w  Warmji i ną Śląsku Górnym. Te­
mu samemu brakowi wyczucia najeży przypisać, 
że sprawa dotacji dla Wlaaysława Mickiewicza 
omówioną została jak wraz pomiędzy sprawami 
o wydanie posłów Dąbala i Okonia fi!

Ha bierne konto pana marsśałka zapisać też 
należy praktykę, które się wyrobiła w  Sejmie 
ustawodawczym, a której błąd leży w  tern, że 
plczWsŁe GzyWlie najważniejszych trzedłorżeń 
rządowych stało się biuiokratyczną formajisty- 
ką, że drugie czytanie wypełnia ogólna dyskusja, 
a w  trzecięm dyskutuje się ogólnie i  szęCegołó- 
wc, tak, że zajdzie ;chyba potrzeba wprowt dze- 
nia czwartego czytania, aby uzgodnić zmiany 
merytoryczne,. wpr^wadzpne wbrew- wszelkim 
praktykom podczas: trżćęiegjp . czytania. .. Bryk. 
należycie ząaranżoyranego • pierwszego czytania 
jest przyczyną,. \ dla której reprezentanci rządu 
tak rzadko przemawiają w  Sejmie. Jest: to; dla 
nich wprawt&ię. bardzo .wygodnem, ale stzdcodli- 
w^m. dla pr-ąę, sęjirtow^chj ..dla : wyrobienia 11 sze­
rokiego ogółu, który motywów wniosków rządo­

w ych  nie czyta, y należytego .^p toaćen ia  o kie- 
l^ruĘ^t połj^yłci-.gJLbujefi %. Q ̂ ^ e fę łC rzm ia n  czy 

odmian przez rząd proponowanych. Zresztą co 
ili.TpgO pisze. Się-, w ' mqtywach, a czem innem jest 
żyw e słowo, padające z w yżyny .mównicy sej­
mowej z  ust odpowiedzialnego kierownika re­
sortu. ' • : ■ " ■  V »

Tak' wdęc legenda o wrzekomej >enjalnóści 
pana marszałka, głoszona przez prawicę, redu- 
ku>'e się do pochwał „murzyna, który jeszcze... 
spełnia Swą śłtiżbęfk

Wyciąigająjc z tego wszystkiego wnioski, od- 
pówiadam: „Pan marszałek sam nie ustąpi, ale 
z ‘pGćżątkicm każdego tygodnia'sćjmóWSigw ide 
można przewidzieć, czy jakaś ourza, wyWoiana 
przez niego samego, nje doimowa«ai do zmiany 
na fotelu marśzgitkow.isjdtm

Czeska krytyka 
i. misji wojskowej.

m r n m r w y  m m m .
Pam ięc i W iłh tim  a Feldm ana. —  K raków  1922.
• • --0-*

Życiorys Willićliną btldmana iiiożil iby włączyć 
W „Żywoty s»av'nyrh tngźó^“ , tuż obok Arystydeśa 
i na. .ej biografij Uczyć młodzież żarliwej miłości 
ojczyzny, bezprzyMaunej ofiarności i nieznużonej pra­
cy. Byłby to wzór znacznie ' ser.u polskiemu bliższy, 
i bardziej nauczający. Zaś analogia z ową grecką 
plejadą patryjotów, których niewdzięcznością za za­
sługi karimono, również jest wystarczająca.

Księga panrąikowa stu czci Feldmana, która wy­
szła obecnie w Krakowie, doprowadzona tostsła —  
iżby linia stosunku społeczeństwa do zmarłego pisa­
rza w niczem. nie była nadwerężona —  wył^zneni 
staraniem i .sumptem wdowy, p. Marjl Ftldmanowej 
-Wspomina o tern w przedmowie prof. Bandoniti de 
Courtenay. „Znaleźli się* (na zebraniu w Warszawie 
w końcu r- 1919) — p:sze —  lujzie zanjożn;, mie 
niący się „przyjaciółmi zmarłego- i jego „dłużnika 
mi, moralnymi"; którzy wyraźnie i n elwutnaeznle 
ofiarowywali swą pomoc materialną. Niestety, skoń­
czyło «ię ni 'óbietrtlćach i Jourych .chęciach... Ditch 
się Stłukł...*

Tak tedy Lez przyczynienia się społeczeństwa, 
dla którego Zmarły bez wytchnienia pracował, Wyszła 
książka zbiorowa. Lecz za to /łączy*? na swych kar­
tach ltfdzi różnych obozów i najodleglejszych orienta­
cji politycznych —  i ten fakt, lepiej, niż wszystko 
inne, świadczy o czynie Feldmana wobec Polski 
Oprócz wspomnianego już, sędziwego Bandonin’a de 
Coortenay, przemówili Briłckner i Zdziechowski, Choro 
niewski i W. L. Jaworski, Kasprowicz i Limanowski, 

-Żeromski i Przybyszewski, Rostworowski i Grabiec, 
Wacław S ymauowiki i Sun. Kot, Staff. 1 Sikorski,

Stan. Lam dr. Eiseriberg i Jan Rawicz. Ze wspo 
umień, z prżyczyifków i'szkiców wstała prztd okiem 
czytelnika żywa i peina pc tać wielkiego publicysty 
i działacza. Zdirzają się nieuniknione w takiehi dzlelfe 
zbióroWem powtarzania szczegółów biograficznych i 
cytatów —  ten wszakże błąd staje się Zaletą książki, 
afco.o nierzadko się zdarza, iż równob.-zmiącenr sło­
wy mówią o Feidmar.ie ludzie różnych barw poli­
tycznych. Jfestto uwierzytelnienie i kontrola —  nie­
ma kadzideł i stronnych hyfnnów, skóro „audiaiur 
ei altera pars*.

Szkic biograficzny Feldmana, pióra serdecznego 
jego przyjaciela, dra Bill pa . Eisenbćrga uzupełnia się 
w teh sposób pracą .Grabca o .publicyście i działaczu 
społecznym, tudzież uy. agjini Stan, Kota. o działalno­
ści politycznej Feldmana w okresu wojny światowej. 
Zarysowuje Się ten żywot walki od dzieciństwa, wal­
ki nieustępliwej i nie znającej kompromisu, prowa­
dzącej z rozmachem Btrgeraca, ale bfez jćgp gaskoń- 
skiego gestu. Bo właśnie gestu. brakowało życiu 
Feldmana. Pozostawiał go innym, paradjerom — sam 
dbał o treść o istotę izeczy troskeł się, nie o jej 
pozór. Walczył zaś na obie strony, stojąc na miedzy 
gianic-znej ówu światów z których jeden vryrzekał się 
go z oburzeniem, drugi z nieufnością i bez zachęty 
pizyjnlował. Ptżytem był —  nietaktowny. Dumę i 
(('fliilwość miał iście karmazynów,, pracował ża stu, 
umiłowaniem spraWy nikomu nie dat się Wyprzedzić. 
Spotkał go przeto zasłużony odwet: iż nlcztgo od 
nikogo nie potrzebował, zmarł, jak żył, w ubóstwie, 
iż przewyższał irtnych pracą i zasługą, bywał przemil­
czany,-iż osądzał ludzi według przekonania, kamie.10- 
wano go, z iż um łował sprawę —  odsuwano go od 
niej. Cały ciąg działalności p alicystyczno-społecznej 
Feldmana, była to droga pieczołowicie usłana cier­
niem, kolącym chwastem, rzucanym mu pod nogi, 
który go wszakże w robocie nie zdoła! w trzymać. 
Jego pracą w „Ognisku", w „Związku młodzieży*,'

(S. P.). W  praskiej „Tribuftię“  autor, kryjący
s-ę pod pseudonimem JVlars“ , jak łatwo ckłiny- 
śleć się można ż  szereyu fachowych uwag, oficer 
i to b. oficer austro^wę-gierski, wystąpił z do- 
sadhą kr^^rką działalności fiancdslnej misji woj­
skowej. Jak wiadome, Czesi prz> szediozy oc ar­
mii m .asnej bez walki żadnej rozporządzając
materiałem ludzklfr pett względem iłiót źołhler-
skioh może HtjlichszSym w  Europie, sprowadzili 
w  1 1919 do siebie Fr^nuuaów, aby z armji nie 
ayspłiirowaoej, niejech«jlitej (do popreednich „au- 
strjalców1’ tkrf^zyii się „legjonarze“  — z Rouji, 
z Włoch, z Eranćj5, z  czt*o  ayberyj»cy „ifcgiuud- 
rze" byli nawśkróś zarażeni boiSE^wizmem) 
stworzyć wojsko Szef- misji wojskowej franć.
gen. Mittelhauser został szefem sztabu czesko-
sipwackiej .arrtLaicyŁ‘ jego zastępcą był też Fran- 
cuz. Sztab grr.. stał się główną komendą armii.

Otóż tę główną komendę kryfykujfc ,jVtars“ . 
Zarzuca, że misja miała być placówką dóTAdCtą, 
a nie główną komendą, zarzuca, ' że sztab góii. 
występuje jako władza niezawisła od mm. obro­
ny narodowej, nieodporwiedziahia przed parla­
mentem: W pfyw  francuzów nazywa niezdro­
wym, cnoć przyznaje, że dzięki miiji ich Odbudo­
wano dyscyplinę .wojskową . w  a*Trtfi czeskiej, 
(która, jak wiadomo, nie istniała bykszewicy 
węgierscy, ostatnia hołota p o i względem militar­
nym przyprawili Czechów t) .dotkliwą pyrażkV/

Szkodliwą' preppmderancj^ francuską ąpćęyfr 
:ka}eiitttyr'.jak następuje: W  wyćwłczmta wojsAU
'ÓhTąłhrTńfśją drogę błędhą, MĆ JiaZąt łstęT^tć "z 
>-łaśchVość!ami narotLtfWtmi itześkfaiti' 
tychczasową tradycją wdjenną. Au»ór KrytyKttjfc 
rwiaśzcza arprieryjslde pomysły francusKt ich 
krok (150 X  na 1‘), podkreślając, Ze nie wszs *1 • 
ko, cb austriackie było złe. Tak samo w  Szkol­
nictwie zarzuca profesorom francuskim, że nie 
znają dziejów Czech, czeskiego ducha detnukin 
tycznego nie mają, nie znają języka. O ile wie­
rzymy, że w  zakresie wyćwiczenia żolaieiza

I roczniki „Dziennika krakowskiego- dzieje uuiwereytę- 
■tu ludowego, tomy „Krytyki- , udział w „Łwązr.u
| strzeleckim1' —  M.honiet zaś stosy sprawozdań, 
słanych z Beilina, dowodzą tęgo aż nadto v>ymo-mie.

Zwłaszcza te ostatnie. Epigon romantyzmu, żyją­
cy wizja, niepodległości i pracujący dla niej. a sto 
sujący bezwzględnie ideę w życiu, z bólem serca dał 
si; nakłonić do wystąpienia z Legionów, jako nie­
zdolny do dźwigania broni —  i obrał za terfcn dzia­
łania eksponowaną placówkę w Berlinie. On, rełegw- 
wany już raz stamtąd, Jako „lastiger Ausl4nie,>‘ i 
którego nazwisko ponadto uwiecznione było w agtscri: 
policji hiriiiiskiej jaKO redaktora .Krytyki*; występu­
jącej ostro przeciw wywłaszczeniu. _ata tego aihbw- 
Sadorowabia Sprawie polskiej—  to czas ttójzacfeklfej- 
szej kampohii i  rtąaem i prasą niemiecką, to.iśtn. 
droga krzyżowa, zakończona katastrofą: t a autem
brzeski. Zareagował nań listem otwartym do Fiy- 
deryka Naiimanna, pisanym w oburzeniu i rpspaCity
V  noc bezsenną —  atcydziełem pub icystyki, #  któ- 
rem świetna aigumentacja idzie w parze ł  cieioó>.ią 
słów*- NiC jestto p<sane, lecz „z ducha btyskanc*.. 
Na taki list otwarty żaden z polityków polskich po 
obn stronach fi intn się nie zdobył To orędzie.'a za­
razem najjepszy obraz pracy i ducha Feidmąna i epi­
log tego listu: odmewna oapowiedź generarguberną- 
torstwa warszawskiego na żądanie zwrotu odebranego 
paszportu Warszawa-Łerlin, kończy książkę zbiorową, i

O historyku Iiterptury pisze Bruckner, świadek 
trudów berlińskich Feldmana —  pisze nlezmierbtic 
objektywnie, uietając zarzutów, by tern mocniej pod­
kreślić walor „Fiśmiennictwa* (wydanego osiatnló 
po dokonaniu przez, autora rewizji i licznych zmian, 
jako „współczesna literatura poiska") wobec Młodej 
Polski. OlbrzyiiFe oczytanie Feldmana i pragniertte 
doprowadzenia dzieła dosłownie do ostatniej chwili,- 
sprawiło, że doczekały się w nlem omówienia najno­
wsze kierunki literackie. 0  teni. jau Feldtuań !
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fccyjny zabrał się do <Lasla i doszedł wkrótce j żowano pożar. Papier spłonął: a>. kurier Pro- 
do sensacyjnych rezultatów: dziesięciu łucF chorow .nasypał'* swych zwiezzchtuków. 
gubem. czerezwyczajld z kcajcarzem swym Pe-j Wydano wyrok: Petrow na rozstrzelanie,

co wykonano, reszta na więzienie od 3—10 lat!trowem na czele kradło papier rządowy, odda­
jąc go następnie spekulantom na. pasek. Z końcem Może teraz zataicie liczba nocnych pożarów
.roku. aby końce spraćy całej utopić — żaaran- w  Posil sowieckiej. Z.

Odbudowa Europy.
Utworzenie międzynarodowego pyrdykeu.

Francuzi nie mogli mieć ani częśd tej znajomości 
psychiki i potrzeb żołnierza środkowoeuropej­
skiego co austriaccy autorzy regulaminów, o 'ty le  
za oddanie Francuzom szkolnictwa w  całości mo­
żna atakować tylko samych Czechów, którzy 
powinni byli wiedzieć, że obcokrajowiec może 
być najwyżej instruktorem technicznym, nigdy 
muczydełemrwychawawcą. W  tym samym roz­
dziale wypomina „Mars“ , że Francuzi biorą za 
1 godzinę nauki 1500—1800 kor, &z. Ten, przykry 
zaiste, przytyk jeszcze więcej dotyczy materia­
łu. Szeroko rozprowadzono, jak to Francuzi 
sprzedawali materiał nieświetny a drogi Cze­
chom, kjj My moęna było dostać świetny i tani 

~od mocarstw centralnych, które musiały za 
wszelką cenę wyzbyć się go. Krwaw i się serce 
patrjocie czesk emu, gdy wylicza na szpaltach 
„Trybuny* interes;’ , jakie Francja zrobiła na 
Czechach i konkluduje, żeby tz. młoja wróciła 
do swej właściwej rcii — doradczei.

W  rzeczywistości zarzuty te od A do Z po­
winny być zaadresowane do Pragi, a nie do 
kwatery francuskiej. Tylko ludzie niec-dpowie- 
drjalni mogą powierzać najważniejszą agendę 
pa u rw ą cudzym, choćby to był najserdeczniejszy 
sojusznik. Najlepszy „fachowiec*4 nie zastąpi 
człowieka z duszą rodzi»a. Najmocniejszy do­
wód, że u nas w  Polsce chcieli oddać armię na­
szą w  ręce obcych „spieców“ — że się tale w y ­
rażę po bolszewicku — tylko nieliczni partyjni- 
cy. którzy do tego z annją na szczęście nie mieli 
nic wspólnego, a z roboty ich zostały tylko ar­
tykuły, których wspomnienie niesmak budzi.

Z sewieddej Rosji.
„ZACIERANIE * »T  ADÓW,

„Czerwony ptak“  — jak go nazywaU ongś 
Tatarzy — do dziś dnia pozostaje na służbie pp. 
komisarzy. W c wszystkich większych rmastach 
sowdępji — szczególnie w  Kijowie, w  ostatnich 
37Wlaszcza miesiącach wzmagają się pożary. Nie 
masz niemal nocy jednej, aby nie płonął ,wkiś bu­
dynek rządowy lub magazyn.

Niedawno temu wybuchł pożar w  składzie 
papieru, gdzie były nagromadzone ogromne za­
pasy, przeznaczone dla drukarń Kijowa. Dopiero 
w lody czerezwyezajka postanowiła działać, a za­
brała się do tego bardzo, racjonalnie, trzeba 
przyznać, gdyż zaaresztowała,, samą siebie pra­
wic w całości! Wszystkich swych pracowników, 
nawet kurjera aresztowano. pub. trybuna? rewo-

wal i uzupełtraf swe sądy, nic żałując czasu i ko­
sz! iw, opowiada Staa. Lam.

ilo ji poetycki złożyli Zmarłemu Kasprowicz i 
Staff, ofiarowując p j sonecie. Inni, pisząc o zgasłym 
krytyku, piszą po części o sobia, jak kh sądem 
swym wyniósł na wyżyny sławy, jak ich bronił i od- 

, dawał sprawiedliwość Lecz o stosunku Feldmana do 
Wyspiańskiego pisze Stefan Żeromski w pięknem 
.Wspomnieniu14, głębokem swem i wnikiiwein sło­
wem ruałując miłość i poświecenie FJdmaua ku 
gasnącemu poecie.

„G ym wówczas patrzał z żałością na tego mo­
carza ducha, co powa'onv przez chorobę nie przesta­
wał obcować z bogami. bonaterami, herosami, który 
trzymał w swej pici si, źrenicy i w palcach bezsilnych 
f zycznw przeszłość, dolę i sławę zdeptanego narodu, 
Mory potrząsał łańcnchem kaj an i sam jeden n:m 
ta-gał, gdy inni silni i zdrowi lękali się, lub mędrko­
wali w kajdanach, —  który urnLiał, nie poddając 
się niewoli i nie poddając się samej śmierci, — zda­
wało mi się, ic oto leży przedemną widom- symbol 
i wieczny obraz naszej polskiej literatury...

Dziś niema już Stanisława Wyspiańskiego i nie- 
■ tna Wilhelma Feldmana .. - Niema caiów, cesarziw, 
tasarstw i obcych granic na starej, a wiecznie mło­
de! ziem i... Trawa mogły zarasta. Zapomnienie, a 
hardziej jeszczr —  niepamięć — zagrzebuje zmar­
łych. Innej pieśni, innej wieści o sobie żąda nowo­
czesne życie. Lecz my, którzyśmy widzieli, jak wielkie 
było cierpienie tamtych, wspominajmy dchrzc i za­
wsze trudy ich. zabiegi 1 bezgraniczną, bezintereso­
wną, somą w sobie —  ich miłość*.

Tembrrdzicj, że gdy spełniło się marzenie Feld­
mana, społeczeństwo odebrało mu paszpoit do pracy 
dla wyswobodzonego państwa poskiego —  i ta 
°statnia krzywda, raniąca boleśniej, niż wszystkie 
Poprzednie, ona właśnie* zad,ha śmiertchiy Cos stera­
nemu życiu. Id a  W ien iew ska.

UChW AŁY RADY NAJWYŻSZEJ.
Carnes. (PAT). rlavas. Radą Najwyższa 

przyjęła wczoraj następującą uchwałę: Rada 
Najwyższa uchwala oiaiejszem utworzenie syn­
dykatu nuąaz-ynarcdowego, oraz związanych z 
aijjn syndykatów narodowych w celu podjęcia 
odbudowy ekondn&Dej Europy, oraz zapewme- 
nia współdziałania wszystkich narodów w  przy­
wróceniu normalnego doi;roby tu. Rada uchwala, 
aby natychmiast został ukonstytuowany ko-mitci, 
składający się z 2 przedstawicieli angielskich, 2 
francuskie!;, 1 włoskiego. 1 belgijskiego i l japoń­
skiego, uposażonych w pełnomocnictwo ujezbęć- 
ne (Ha połączenia się do narad z przedstawiciela­
mi ityiych krajów w  celu: 1) zbadania projektu
w’ szczegółach, 2) przedsięwzięcia wszelkich nie­
zbędnych przedwstępuycli ank et, 3) przystąpie­
nia do organizacji syndykatu centralnego i $yu- 
dykaiów filialnych, tak. aby operacja lyojt ro­
zmaitych organów mogły się rozpocząć jak naj­
prędzej, 4) złożenia sprawozdania konferencji w  
Genui z  osiągniętych postępów prac, 5) zwraca­
nia się do każdego toieresowanego rządu, jak 
również do konferencji w Genui z wszelkiego ro­
dzaju propozycjami. Ictóremi zdaniem komitetu 
są zdolne dopomóc iużto syndykatom, jużto kon­
ferencji genueńskiej. Rządy reprezentowane w

ANGIELSKIE ARGUMENTY.
Paryż, (PAT.). „Temps’’ dowiaduje się, że 

Lloyd George zredagował odpowiedź mrłuszcza- 
jącą angielskie warunki -proponowanego układa 
gwarancyjnego. Według tego dominia nie miałyby 
być objęte zobowiązaniami tego -układu, iecz mia­
łyby możność przyłączenia się do niego w  drodze 
akcesu indy widuainego. Wedlr dalszych iniwtna- 
cji „lem psa'4 Bonom) i Theums oświadczyli goto­
wość przyłączenia icb krajów' do układu franoe - 
sko-angielskiego., ,Daily Chrarńcic, „D. News" i 
AYestminster uazaefe-* ■wypowiadają się kategory­
cznie przeciw7 urzymieau francusko-angielskiemu. 
Dzienniki te uważają jednogłośnie, że układ gwa­
rancyjny mógłby być rezultatem jedynie dopiero 
konferencji w  Genui i że powiniesby być podpisa­
ny również przez NlejTfjy i tonę państwa euro­
pejskie.

ZASTRZEŻENIA FRANCjL 
Caimes. (PAT.). Havas. Po ukończeniu posie­

dzenia Rady Najwyższej oświadczył Briand dzień-

Z konferencji w Cannes.
MIĘDZYNARODOWA GWARANCJA 

DLA POLSKI.
Cannes. (PAT). I1avas. Układ, gwarancyjny, 

omawiiany przez ministrów7 mocarstw sp-zymie- 
rzonycli odnosi się wyłącznie do sprawcy ataku 

. niemieckiego na Francję. Jednak że stan teryto­
rialny Polski byłby zagwarantowany układem 
ogólniejszym, zawierającym zobowiązanie wszy­
stkich mocarstw. ■ które układ podpiszą, do nie- 
atakowania się wzajemnie.

Paryż. (PAT). Havas. Zdaniem koresponden­
ta „Jonrna!“ w  Cannes, koła francuskie przewi­
dują, że Niemcy mogłyby usiłować zrealizować 
swe marzeniu wojenne nic na zachodzie, lecz na 
wschodzie i rzuciłyby się wtedy na Polskę. Ko­
respondent zauważa, że1 Anglja i Francja po winne 
w  tym wypadku być w  możności zapobieżenia 
niebezpieczeństw* i dodaje, że Briand ma nadzie­
ję, jż w tej sprawie zdoła przekonać L. George‘a.

Radzie Najwyższej zobowiązują się dos.tańczyć 
niezwłocznie sumę 10.000 ft. szteri. w  równych 
częściach przeznaczając ją na potrzeby komitetu 
organizacyjnego, jakoteż zobowiązują się okazy­
wać wszelką możliwą pumcc i współdziałanie tak 
komitetowi oigauizacyjn&ntu, jak i syndykatowi, 
gdy ten zostanie zorganizowany.

LONDYN SIEDZTBA KONSORCJUM 
ODBUDOW Y EUROPY.

Paryż. (FAT). Ministrowie koalicyjni ustalili 
główne zasady organizacji konsorcjum międzyna­
rodowego dla odbudowy ekonomicznej Europy. 
Wedle propozycji !rouchera, ma być utworzone 
towarzystwo centralne z siedzibą w  Londynie, 
podporządkowane ustawodawstwu angielskiemu 
z kapitałem zakładowym dwóch mHjonów fontów 
szterlingów. Do i‘>warywsłw7? centralnego dołą­
czyć się mogą analogiczne towarzystwa w  kra­
jach zainteresowanych ze swym kapitałem za­
kładowym we własnej walucie. Taka kombinacja 
zmniejszy szanse ewentualnych strat w zwjązku 
ze stanem waluty. Pozatem poszczególne grupy 
narodów będą mogły podejmować akcję zbioro­
wą w  krajach, w których ich interesy są najbar­

d z ie j zaangażowane.

fokaraoro francuskim w7 sprawie traktarj gwaran­
cyjnego, że we wszystkich poryziętych uchwałach 
pigdy nie było mowy o- tern i nigdy nie będzie, by 
j ’ratx.ja otrzi-mała za -rok 1922 niriej. aniżdi jej 
normalnie i sprawiedliwie się należy.

FRANCJA NIL ZGADZA SIĘ NA ZMNIEJ­
SZENIE ODSZKODOWAŃ.

Paryż. (PAT). Havas. Komisje apraw- zagra­
nicznych Izby deputowanych przyjęła w  zasa­
dzie rezolucję, złożoną w  Izbie przez grupę de­
putowanych, wzywającą rząd do nie/godzenia się 
na ucwe zmniejszenie sum;7 w*j«rz.ytóhvłśc-i fran- 
cuskkh, ani na zmianę spasobu wwp&t. ustalone­
go 5. rnaja l c>20, ani na zamach na prawo pierw-, 
szeóstwa Betga, ani wreszcie na ograniczenia 
gwarancS wykonania zobowiązań, pnrj.wuauj.cii 
Francii na mocy traktatów i dodatkowych umów.

ILE NIEMCY ZAPLACA?
Paryż. (PAT). Havas. Dzienniki donoszą t  

Catmes że konferencja ustaliła definitywnie su­
mę, Jaką Niemcy inaią złożyć w  roku 1922 — na 
720 miijOuów marek w  złocie.

IJTWINI DZIAŁAJ\ W  CANNES.
Gdańsk. (FAT.). „Danziger Zertung” demosi z 

Kowna, że generalny delegat Litwy pr*y Radzie 
Ligi Narodów podczas- oLrad % Cannes ma przed­
stawić Radzfc Ligi Narodóny stanowisko rządu li­
tewskiego w sprawie wileńskiej. Oprócz tego u- 
daje się do Genewy poseł litewski w  Londynie i 
dwódi człońków litewskiego Zgr<nr»8dzenia naro- 
dowrgo.

PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
W  GENUL

Canues. (P a T ) Havas. Komitet międzyso; 
sznicay pod przewodnictwem Louchera ustalił 
tekst zaproszenia rat konferencję w Genui dla po-

Sprawa układu francusko-angielskiego.
Obustronne utrudnienia i zastrzeżenia.
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'szczegyhiych rządów. W  specjałem  z£wra<k*jnL- 
niu zwróci się uwagę rządu sowjockiego na zna­
czenie zobowiązań żądany-ch przez radę najwyż­
szą. Komitet wypracował projekt programu prac 
ekonomicznych i finansowy ch, którego pierwszy 
pimkt zawiera przyjęcie warunków wymienio­
nych w rezolucji rady najwyższej z dnia 6. .bm. 
Rada najwyższa zbada propozycje'komitetu i >  
stali listę mocarstw, które mają być zaproszone 
na konferencję.

LONDYN NIE GENUA?
Cannes. (PAT). !1aavs. W  kolach sojuszni­

czych ujawnia się życzenie, aby konfereiicja eko- 
normczna odbyła się w Londynie, a nie w  Ckani. 

~ o -

I  ista uczestników kunteieoctf w Genui. Pa­
ryż. '(AW). Lista krajów, które mieć będą „wych 
przedstawicieli na konferencji w  Genui, ooejnm- 
je wszystkie państwa europejskie dominia angiel­
skie, Stany Zjednoczone i Japonię. Wśród domi­
niów angielskich figurować będzie po raz pierw­
szy Irlandja.

—o—

Z LIGI NAROCÓW
Genewa. (PAT.). Pierwsze posiedzenie obec­

nej sesji Rady Ligi Narodów zostało otwarte dziś 
pod. przewodnictwem Hymansa. Posiedzenie było 
publiczne. Po przystąpieniu do porządku dzienne­
go,'wystąpił delegat francuski Hawnotaux z wnio­
skiem nr zedłi.żenią działa litości komisji mandata- 
wej Ligi. Wriiosek został przyjęty. Sir Eryk i>ru- 
jnoirt, sekretarz generalny Ligi m iodów , zakomu- 
mocował, iż utworzony uchwałą Ligi Narcdów 
trybunał nieustający sprawiedliwości mięcbyrttro- 
dowej zbierze się na posiedzenie w  Hadze 30 bm., 
ipoczem posiedzenie publicznie zostało zamknięte, 
-a Rada Ligi rozpoczęła w  tym sarnym sKładzie 
członków posiedzenie prywatne, na którem zajmo- 
v dła się wyłącznie budżetem Ligi Narodów..

Następne rosdedzenie odbędzie się w e środę 
rano Podczas <*becnej sesji Rady Ligi reprezentcip 
iwać będzie Fuancję Hannotaax w  zastępstwie nie- 
.obecnego Buurgeois. Ponieważ lord Bataour bawi 
V Waszyngtonie, Anglię reprezentuje sir Cech 
iHannsworth, parlamentarny podsekretarz stanu w 
angielskie,n ministerstwie spraw zagranicznych. 
Wclingtona Coo zastępuje Mang, chiński minister 
pełnomocny w  Rzymie. Inni człokowie Rady są ci 
(sami, co na sesjach Poprzednich, zgodnie z powttię 
■tą decyzją przewodniczyć bęaą sesjom kolejno 
/wszyscy członkowie Rady według porządku al­
fabetycznego nazw krajów, a w>ęc w  obecnej sesji 
►delegat Beigji Hymans, naVępwj Brazylii itd. Jak 
sie z d/je sesja obecna potrwa 12—15 dni.

Z Irlandji.
w  pa r lam en c ie  ir lan d zk im  z w y c ię ż y ł

OBÓZ UGODOWY.
Dublki. (PAT). Havas. Po  pi zedstawiertłu 

przez De Valerę dymisji rządu irlandzkiego, Dasl 
EirŚan odrzucił 60 głosami przeciw 56 propozy­
cję w  sprawie poi sawnego wyboru De Yałery.

PIERW S7Y PREZYDFNT IRLANDJI.
Dublin. (AW ). Prezydentem Irlandji wybra­

n y  został Artur Giiffitfa. Za kandydaturą Griffi- 
tha głosowali jednomyślnie wszyscy oL»ecai na 
sali członkowie zgromadzenia. Po wyborze Grif- 
fitha zwolennicy jego opuścili saię, poczem Da ii 
Eirean powołał jednomyślnie na czło.ików g«»bi- 

!netu: Collinsa jako numstra finansów, Duffyego 
jaiko mmistra spraw z&grr., Dagmar spr. wewnętrz­
nych, Muicahy’ego j łko ministra wojny.

■ ! III,.*...- II*  Ti......... trnm , im, v» . mmmm —

PRZYJĘCIE DÓBR HABSBURSKICH 
NA RZECZ PAŃSTWA.

Warszawa. (Teł. wł.). (G). Na dzfslejszem 
posicdztntu komitetu politycznego Rady min. za­
komunikowano projekt ustawy o przyjęciu na 
rzecz państwa wszystkich dóbr koronnych i pry- 
w a+nych po Habsburgach na mocy ustawy o re­
formie rolnej. Zaznaczyć należy, że przeciw to­
mu projektowi bardzo energicznie oświadczył się 
p. min. Skirmunt Projekt ten jednak w  dniach 

jnajU&szych ma być wniesiony na Radę młak*.

Z komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT). Komisja konstytucyjna o- 

bradowała nad^sprawą kompe acj! ministerstwa 
ypiaw wewn., wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, Postanowiono włączyć do minister­
stwa spraw wc.wn. departatifent wyznań refigl)- 
nych, należący ooccnie do ministerstwa W  R i
0 . P. Dalej oraa-wiano sprawę nadzoru rządu nad 
pra»*, teatrami i kinematograf mi. Zdecydowano 
pawiei"zyć kontrolę tę iniiństerstwu spra^\ we- 
wnęrzn.ych, nie przesądzając jednak prawa mini­
sterstwa W. R. i O. P. dio współdziałania w kon­
troli nad widowiskami z punktu widzenia sztuki 
i kultury. Co do przydziału odpowi^dmcL dzie­
dzin i er^Dwa robót publ., które komisja po­
stanowiła już dawniej zasadniczo skasować, to 
sprawę tę odroczono ae odpowh dniego punktu 
projektu rządowego. Wreszcie komisja wezwała 
podkomisję, układającą okręgi wyborcze," aby za­
kończyła do wtirrku obrady, które przewlokły 
się z  powodu choroby p Buzka.

Komisja prawnicza omawiała ustawę o o- 
chronie lokalorow. Obalono zasadę dopuszczal­
ności wolnych umów przy najmie co do lokali. 
Zasada dopuszczalność oyia. przewidziana wr>rt.
1. projektu rządowego. Dyskutowano też nad art. 
5. obecnego projektu o świadczeniach podatko­
wych.

USTAWA EMERYTALNA DO . PRACOWNIKÓW  
NAuKOWYCH.

W  arczawa. (AW.). Mńrsterst ax> i wyznań rei 
i oświecenia publ. opn cowtije projdkt senroniska 
dia uczotijrch, ustawy emerytalnej dla pracowni 
ków naukowych yrre 7. a irmijącyćh stanora isk T-zą- 
doyy-ch oraz ustawy c dodatku io  podatków 
gminnych na oete popierania naulkl.

Dokoła wyborów wileńskich.
KLĘSKA e n d e c j l

Śwlęclany. (PAT). Dotychczasowy wiadomy 
jest wynik glosowania w 21 obwooach, natoiMiast 
brak wiadomości z 6 obwodów. Z nadeszłych 
sprawozdań wynika, że ogólna ilość głosów od­
danych p rzew yższ  50 proc, Przypuszczalny po­
dział mandatów jest następujący: Rada ludowa 
3 lub 4, „Odrodzenie 2 lub 3, Polskie strunnictwo 
ludowe 2 lub 3, Centralny komitet wykonawczy 
1 (ad.) lub 2.

ZW YCIĘSTW O ŻYW IOŁÓW  LUDOWYCH  
PRZY WYBORACH WII FŃSKIOK.

Wilno. (PAT.). Wedle dotychczasowych obli­
czeń skład sejmu wileńskiego przypuszczalnie bę­
dzie nfetępujący: prawica złożona z demokracji 
narodowej i chrześcijańskiej demokraci roorezen- 
towana w  polskim oemramym komitecie wyw/r- 
carym hci/ć będzie około 50 posłów. Rady ludo­
we 32, PHL. 15. „Odrodzenie”  10, PPS. 2, Biało­
rusini 2. Sc.un zostanie zwołany prawdopodobnie 
20 stycznia.

W ybory wileńskie — mino demagogiczną 
agitaicaę i olbrzymi nąfcład pieniędzy 1 sił ze stro­
ny eradteji, przyniosły jej klęskę. Grupy an.iende- 
dde —  Rady ludowe, PSL., Odrodzenie, PPS. u- 
zyskały 59 mandatów, endecy 50. Na specjalne 
podkreślenie -aasłóguje sukoes PSL. od niedawna 
działającego w  Wileńszczyźnie, które uzyskało 15 
mandatów. Red.).

WYNIKI W YBORÓW  W  Br ACŁAWIU.
Wilno. (AW ). Prawdopodobne wyniki wybo­

rów w  okręgu bracławskirn przyniosą 2—3 man­
daty „Odrodzeniu", 6—7 uzyskają prawdopodob­
nie listy lokalne, w  tej liczbie narodowa i rad lu­
dowych.

Wilno. (PAT ). Nadeszło tutaj z . Bracławra 
sprawozdanie komisji obwodowej wykazuje, że 
udział w  głosowaniu -wzięło więcej niż 60 proc. 
Listy gminne otrzymają około 7 mandatów, „Od­
rodzeni.1' zaś przypuszczalnie 5 mandaty.

PRASA FRANCUSKA O ZWYCIĘSTWIE  
POLSKIEM.

Wtfno. (AW .). Wszystkie dzienniki ogłaszają 
rezultat wyborów na terenie Wileńszczyzny. Ko- 
.rospondent „Łefcur”  stwknbsa, że wynik wybo­

rów jest świetnem zwytdęsiwen* polskiem, które 
Uawięd ostateczne połączenie Wiłeńszczyz»iy z 
Rzeczpospolitą Folską.

WYJAZD P. 7AMOJSKicuó DO Vri7,NA.
Warszawa, (Tel. wł.). (O). Poseł polski w  

Paryżu p. Zamojski wyjechał do Wilna. Wyj&zć 
ten jest w  związku ze stanowiskiem Mocarstw 
do spraw związanych z zagadnieniem litw -  
skierf. — Prezyd. Ponikowski przyjął dziś p. 2la- 
mojskiego i odbył z nim dłuższą w  tej sprawk 
konferencję. Również i Naczelnik Państwa we­
zwał do sieoie prezyd. Pouikow „kiego rta kon­
ferencję.

Sprawy górnośląskie.
Z PO B i i U CAjlONDcKA NA G. ŚLĄSKU.

Katowice. (P a T.). Według doniesień praisy 
niemieclziej, p. orezydent Calonder piŁ/jmował 
wczoraj w Bytomiu przedstawicieli różnych za­
w odów  i stanów ludności niemieckiej, rńetylko z 
niemieckiej, lecz i z polskiej strony G. Śląsk?. Po 
przedstawieniu delegatów przez ministra Schifie- 
ra j Lewalda, burmistrz miasta Bytomia Leber 
powitał dra Calondera imieniem miasta, poazem 
prezydent Calonder wpisał się do złotej księgi 
m. Bytomia. Przedpołudniem odbyło się przyję­
cie przedstawicieli handlu, rękodzieł i rolnictwa, 
a popołudniu przyjmowa p. Calonder pizedsta- 
wicieli wolnych zawodów, dziennikarzy i ducho­
wieństwa, którzy pizedstawiali mu swoje postu­
laty i życzenia.

. STAN ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH 
* POMYŚLNY.

Katowice. (PAT ). Prasa niemiecka donosi o 
sta nit rokowań gospodarczych połsKo-rterrie- 
ckich, iż istnieje uzasatfłtiiom nadzieja, żc będą 
zadów alniająco rozwiązane poszczególne kwe • 
stje, w  których nie można było dotycliczas dojść 
dc porozumienia. Rokowania będą prawdopodob­
nie trwać jeszcze co najmniej lń dni. Jak twierc 
dzi prasa niemiecka, wyjazd Calonuer? nie na­
stąpi przed końcem tygodnia.

SPRAWA GÓRNOŚLĄSKĄ NA U D ZL NAR.
Genewa. (PA T ). Havas. Rada Ligi Narodów 

wysmchała, sprawozdania sekretarza generalnes- 
go Ligi w  sprawie pomyślnego przebiegu roko­
wań niemiecko-polskich <de do przejściowego u- 
stroił G. śląska.

Wiadomości telegraficzne.
Lisia offoarfrw r e m  wy. Warszawa. „Praegiąd

Wiecz.’ donosi, że druga ilista oficerów rezerwy o- 
głoszooa zostanie w  drugiej , połowie -b. miesiąca,

Granicą celna mieczy Polską a Gdańskiem 
ptfestaia istnieć. Gdańsk. W  nocy z 10. na II. 
lun. przestały obowiązywać w  Gdańsku dotych­
czasowe przepisy taryfowo-cefne, a wchodzą w  
życie natomiast przepisy taryfowe poldrie. Tem- 
samem przestała istnieć granica celna pomiętlzy 
Polska a Gdańskiem, Granica gospodarcza ist­
nieć beazie do dnia 1. kwietnia br. (PAT ).

Sthunenie powstania Karełj.. Moskwa. (AW). 
V\ edług ostatnich wiadomości, powstanie w  Ka­
relii zlikwidowano. P rzy  tłumieniu powstania 
armja czerwona poniosła ciężkie straty wskutek 
panujących tam mrozów.

Na walny Cr zebraniach Spólei akcyjnych, 
Spółek z ogra»czoaą odpow., Kas oszczędności
itp oamięuąjcie przy rozdziale zysku czystego o; 
wydatnych zasiłkach pieniężnych nr

CENTRALNY KOMITET DLA UCZĄCEJ SIĘ 
MŁODZIEŻY w e  LW O W IE  -  (ruch. « « . .  
w Banku krajowym. Ittu konto czekowe PKjO. 

nr. 1MJB2).

Związek Harcerstwa Polskiego — Oddbaał wx 
Lw ow ie — (rach. bież., w  Ziemskim Banku Łrr- 
aytewyin we Lwowie, J agjellańska 2, łub bonio 

czekowe PKO. nr. M9.74jjl

, iMn^O i
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Polski Związek inteligencji.
W  dniu 30. listopada z. r. odbyło się liczne 

1 żebranie podstaw ic ie  li najpoważniejszych sto­
warzyszeń i związków, na którem po wyczerpu­
jącej dyskusji uchwalono zawiązanie „polskiego 

■związku inteligencji" i poruczono specjalnej komi- 
,sn wypracowanie statutu.

! Komisja w yw iązu ją  się z powierzonego jej 
marJatu, wypracowała projekt statutu i przedło­
żyła go na wczorajszem zebraniu, które odbyło 

'się w  sad komisji kodyfikacyjnej uniwersytetu. 
Obrady zagaii przewodniczący prof. dr. Till, po­
czerń radca Korzeniowski imieniem komisji o- 

, świadczył, że komisja dążyła do tego, aby zakres 
działaida ziwiązku był najobszerniejszy i objął 
potrzeby knlturakie i materjalne inteligencji, za­
pewniając jej stanowisko należne. Projekt statu­
tu referował dr. Starzyński. Obejmuje oa między 
innemi następijące postanowienia:

,Polski Zwiąże1- inteligencji14 ma siedzibę we 
Lw ow ie; zakres jego działania ODejmuje woje­
wództwa: lwowskie, stanisławowskie i tarnopol­
skie. — Celem tegoż związku jest: wzmoże­
nie znaczenia czynnika intelektualnego w  społe­
czeństwie i państwie, tudzież krzewienie wśród 
społeczeństwa poznania nowożytnego życia pań­
stwowego, narodowego^ gospodarczego, społe­
cznego i kulturalnego; wszechstronne podniesie­
nie warstw inteligencji polskiej, oraz zapewnienie 
jej należnych praw i wpływów  w  społeczeń­
stwie; zastępstwo, obrona i popieranie interesów 
Idealnych i materialnych inteligencji, oraz uła­
twianie jej warunków żyicia kulturalnego; (popie­
ranie należących do związku stowarzyszeń w  ich 
dążeniach zawodowych według postanowień sta- 

, tutu, oraz pomoc młodzieży kształcącej się.

Środki do osiągnięcia tych celów służą na­
stępujące: a) odczyty, b) wydawanie dzieł na­
ukowych i popularnych czasopism, popieranie 
prac litei odach, urządzanie wystaw, staranie się 
o uzyskanie pomocy materj. dla członków związ­
ku na te cele; c) wydawanie opinji o obowiązują­
cych lun projektowanych ustawach; d) dawrnie 
inicjatywy do powstania kooperatyw oraz innych 
zrzeszeń i przedsiębiorstw, mających na celu za­
spokajanie materj. i Kultur potrzeb inteligencji; 
e) staranie się o ulgi w  korzystaniu z urządzeń 
kulturalni ch, teatrów, koncertów, bibliotek pu­
blicznych itp., oraz w  nabywaniu książek i czaso­
pism, ułatwianie wyjazdów do miejsc klimaty- 
ti-sych i zagranicę, staranie się o zniżki i uła- 

nw ^ a  w  zaspakajaniu potrzeb materj'. człon­
ków, f) zbliżenie towarzyskie inteligencji.

Członkami „„ryczalnymri mogą być: a) sto­
warzyszenia niepolityczne, których członkowie 
należą do połskfej Inteligencji i których zadania 
oraz działalność zgodne są z celim i związku: b) 
osoby fizyczne, nie należące do żadnego ze sto­
warzyszeń, będących członkiem związku, polskiej 
narodowości, pełnoletnie, nieposzlakowanej czci, 
bez względu na siwą przynależność partyjną, a 
które w  miarę ich wykształcenia, zawodu i dzia­
łalności zaliczyć można do warstwy inteligencji.

Członkowie zwyczajni uiszczać mają wtptso- 
we i wkładki w  wysokości oznaczonej corocznie 
przez walne zjroinadzenle według następującej 

, zasady: jednostką do ustalenia wysokości wkła­
dek' będzie opłata wyznaczona przez walne 
BSTotnidzenie członkom. ^

Nad powyższym projektem s-s tutu dyskuto­
wano prawie trzy godziny. W  dyskusji zabierali 
głos pp. dr. Till, dr. Dembowski, red. Fryling, 
prof. <h\ Makarewicz, dr. Dziędzieley icz, prez. 
Rybicki, r. Korzeniewski, dr. VogeI. dyrektor 

' Zagajewski i dr. Starzyński, poozem projekt sta­
tutu z pewneml zmiamuni został uchwalony. 
Wreszde wybrano komitet, złożony z pp. dra 
Tliła, dra Makarewicza, dr. Dembowskiego, dr. 
Starzyńskiego, r. Korzeniowskiego, dr. Blirmen- 
felda, Tyszkowskiego i ks. Lubomirski, który 

■ma poczyn ić starania o zatwierdzenie statutu i 
zająć się zwołaniem walnego zgromadzenia.

0 naukę języków wschodnich.
W  swoim c/ask odbyła się w  lwowskiej 

Izbie handlowej konferencja w sprawie zaprowa­
dzenia nauki języków wschodnich do szkół 
lwowskich. Ten sam postulat uchwaliła poprzed­
nio Rada miejska Sprawą jest tak wielkiej wagi, 
że powinna znaleźć echo.

Lw ów  musi zmienić cały swój charakter, je­
śli nie ma stracić i podupaść. Nie jest już stońcą, 
nie jest środowiskiem administrascyjnem, a więc 
pod wieloma względami i ijmysłWem. Jego 
przyszłość leży w dziedzinie handlu. Targi 
Wschodnie były pierwszym konkretnym czy­
nem Lwowa, dokumentującym jego dążenie w 
tym kierunku. Ale oblicze miasta było tfołąd 
xv rócone ku zachodowi, obecnie musi się obró­
cić na wschód. Dotąd prawie jedynym, obcym 
językiem, którego uczono we Lwowie i którym 
włada dość dobrze znaczna część jego mie­
szkańców, jest język niemiecki. Obecnie bez ję­
zyka rosyjskiego i częściowo rumuńskiego, nie 
mówiąc o innych, dalszych językach, nie ma mo­
w y o pomyślnym rozwoju, o gospodarczem pi o- 
niienśowaniu miasta. Już choćby konkurencja b. 
zaboru rosyjskiego, w  którym tylu obywateli 
włada językiem rosyjskim, zmusza nas do 
skrzętnego zajęcia się językiem rosyjskim; w 
przeciwnym razie Rosja w  swoich stosunkach 
handlowych woli się zwracać do Królestwa za­
miast do Lwowa.

Chodzi więc o sposoby. Są one bądź dora­
źne, bądź trwałe. Zanim będzie można zorgani­
zować gruntowną naukę, trzeba urządzać tak po 
szkołach, jak w  instytutach językowych, może
1 w  organizacjach kupieckich krótsze lub dłuższe 
kursy języków rosyjskiego i rumuńskiego. Na­
stępnie przynajmniej jedna klasa równorzędna 
(pararelka) w  którejś z lwowskich szkół wydzia­
łowych i średnich powinna jako obowiątzkowy 
język obcy mieć język rosyjski. Wola rodziców, 
objawiona przy wpisach rozstrzygnie, czy trze­
ba więcej takich klas. Konieczne są również ka­
tedry i lektowaty na uniwersytecie i politechni­
ce. Tym sposobem wychowa się powoli pewien 
zastęp ludzi, którzy w handlu wschodnim Lw o­
wa będą mogli odgrywać xoię łączników: ajen­
tów, podróżnych, korespondentów i refereniów. 
Na razie takich pracowników jest za mało, a brak 
ten już dziś daje się odczuć, a z rozpoczęciem 
żywszych stosunków handlowych ze wschodem, 
będzie jeszcze dotkliwszy.

Izba handlowa zwoła w tej sprawie obszer­
niejszą konferencję kupców i nauczycieli. Sze­
roki ogół zaś powinien się sprawą zainteresować 
1 domagać się, gdzie tylko moż^a, zakładania 
kursów języków wschodnich. Hasłem dnia po­
winno być: Uczcie się po rosyjsku! Uczcie się 
po rumuńsku! K. Z.

K R O N I K A .
■ tM iandarzyk .

U ii i  rz. kat. Honoraty p .; gr. kaL Anyaji p- Jutro 
rz. kat Hilarego lhsk.; gr. Kat. Małanji. —r Wschód słońca 
/•18, zachód 8‘46.
R epertu ar Teatru  W ielkiabe.

i ’ucząiek przbuatawieA o g. 7'80 wiecz.
W czwartek .Hieroglify*, dramat w 3 aktach K. T. 

Słomskiego (premiera).

C t.ir  tea tr  m le is l l (ul Oródectc* 3 i>).
W  czwartek >Zakochani«.

Repertuar Teatru ' Hearoeol.
W czwartek .Dookoła miłoici*, operetka 0. Straussa 

(wznowienie).

R epertuar Teatru  litł-art. ,»Ut“  cflL Ossolińskich 10.
Prccram od 2. stycznia l&a2. 1) Częśł koncertowa. 

2) Prof. Baleński z partnerką. 3) Szopka: rewja autualna.

R epertuar Bagateli lw ow skiej.
1) Dział koncertowy. 2) Odzie spodnie, farsa w 1 

akcie. 3) Syn na poczekaniu, operetka V  1 akcie, 
■i) ? balet w 1 akcie.

We Lw
— Do' prowincjonalnego sadu partyjnego PSL.

wybroni zostali przez Zarząd prowracjor ality pp. 
dr. Biały, p rewińsiki, SaJmońJri, dr. Senisson i 
Jan Wasimg ze Lwowa, Dracz (Tarnopol), Lanc 
(Mościska). Sputlteasitcan (Dukla), EusL ŹycLLwfez 
(fłrzeżatjy).

— Obchód powstania styczniowego. Na oo-
siedzeniu komitetu obchodowego, które odbiło saę
10. btn. w  ratuszu pod przewodnictwem dyr. 
Boi. Lewickiego, ustalono następujący program 
uroczystości w rocznicę powstania sty«jn;owego: 
w  sobotę, 21. stycznia o godz. 1S (ó) w wielkiej 
sali ratuszowej odczyt p. Józefa Białyni Choło- 
deckiego z obrazami świetlnymi p. t. „Lw ów  a 
rok 186ó‘4, urządzony .przez TSL. Kolo im. Asny­
ka ku uczczeniu rocznicy powstania i jego ucze­
stników.

W  niedzielę, 22. o godz. 9. rano uroczyste 
nabożeństwa w kościele OO. Jezuitów z kaza­
niem ks. kan. Dziadzie lewi cza. Z kościoła udadzą 
się uczestnicy powstania, poprzedzani muzyką 
wojskową i kompanją honorową do ratusza, 
gdzie w  wielkiej sali odbędzie się o godz. 11. 
przedpoł. uroczysta akademia. Podczas akademii 
wygłoszą 'przemówienia rektor dr. Jan Kaspro­
wicz i prezes Tow. uczesć. powst. rektor Leon 
Syroczyńska.

— „Gwiazdka'’ dla azieci po poległych o- 
brońeacb Lwowa. Dnia 5. stycznia br. odbyła sfię 
w sali „Skały'’, udzieronej na ten cel bezpiatnie, 
dzięki interwencji p. Skalby, wzruszająca uroczy­
stość „Gwiazdki’’ dla dziedi po poległych obroń­
cach Lwowa, a w  szczególności przez sekcję o- 
jócki i sekcję {marsową tegoż Związku, z kap. 
Swieżawskim i por. Hellerem na czele. Dzieci 
dostały: kakao, struoelki, kanapki z  szynką, buch­
ty, ddże torebki z cukierkami, bordzc obficie po- 
napehriame przez p. HemerPnga, oraz 20 z naj­
biedniejszej dziatwy dostało tmiłjonówki. Prócz 
tego dla jednego dziecka ofiarował milionówkę 
znany fi'antrop lwowski p. riess.

Cały zarząd niedawno założonego Związku 
obrońców I wowa. pracujący od chwili założenia 
tegoż - bardzo gorliwie, zjawił się w  komplecie, 
a więc: prezes ds. Domaszewicz. wiceprezesi dr. 
Kurkowsfci i Safanoński, dalej członkowie rady za- 
wiądOwązej pp. Waimer, SwiezawskS, Helier, Ty- 
nikówna i k ozubsl i.  Bardzo ciepło i serdecznie 
przemawiali do dziatwy dr. Doniasz-ewicz i dr, 
Karkowski, poczein dziatwa bawiła się wesoło 
i ochoczo do późnego wieczora w gry towarzy­
skie, ufaz śpiewała Kolendy.

— Posiedzenie Radi miejskiej odbędżie się 
dziś, we czwartek, o godz. 6. w. Na porządku 
dziennym między innemi: Wprowadzenie opłat
za czynności urzędowe. Dzierżawa restauracji na 
Wysokim Zamku. Podwyższenie dotacji na pro­
wadzenie laboraitorjum chemicznego. Przedłuże­
nie konkursu na plan rozbudowy m. Lwowa. 
Sprawozdanie rachunkowe z administracji teatru 
mlejsk. za rok 1920-21. Sprawa automobilizacji 
miej. straży pożarnej.

— Kurs ćwiczeń ka-tygraficznych da  nau­
czycielstwa. Związek P. N. S. P. we Lwowie 
rozpo zyna w  miesiącu lutym br. dwu i pól mie­
sięczny kurs ćwiczeh kartograficznych dla nau- 
czyc.eli szkół paw. i średnich z uwzględnieniem 
programu nfjnigterjalnego.

Kurs ten odbędzie się pod kierunkiem karto­
grafa p. Teofila Szumańskiego i obejmie następu­
jący program:

1) Część ogólna: technika rysunku, pomiai, 
konstrukcja krzywych, rzuty, deformacje i rodza­
je rzutów; projekcje; azymutalnc, stożkowe, 
walcowe i konwencjonalne; sygnatury, pismo, 
rysunek sytuacji i terenu, źródła prac kartografi- 
czych, Czytanie map.

2) Część szczegółowa: plany, mapy, dia­
gramy, grafikony, schematy zjawisk geografi­
cznych. Kurs zakończą ćwiczenia w  zdejmowa­
niu planu w  polu metodą „kroki4*. — Część szcze­
gółowa uwzględni głównie geografię Polski w 
możliwie najszerszym zakresie a w  odniesieniu 
do nauki geografii w  szkole powszechnej i śred­
niej. —  Wpisy przyjmuje i informacji udziela co­
dziennie sekretarjat „Ogniska44 Związku, gmach 
Skarbka, brama 5, I. p. od 7—8 wlecz.

— Szpital epidemiczny urządzony zostanie 
niebawem w. m. koszarach przy ul. Arciszew­
skiego, które odzyskane zostały od wojskowości. 
Komisja mieszana odebrała już koszary od woj­
skowości i poczyniła zarządzenia celem otwarcia 
szpitala na razie na kilkadziesiąt łóżeL. Do po 
krycia kosztów przyczyni się także gmina m. 
Lwowa. Szpital ten przeznaczony dla repa­
triantów.
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— Opał dla akademików. Akademicka cen­
trala samopomocowa otrzymała w  ostatnich 
dniach od firmy Karpacka Spółka drzewna, 
Lwów, 3-go Maja 16, dyr. M. Łomnicki, dwa wa­
gony drzewa opałowego jako dar na rzecz mie­
szkań akademickich. W  liście, w  którym firma 
zawiadomiła o wysłaniu wagonów czytamy: 
„Spełniamy w  ten sposób w  skromnej mierze cią­
żący na nas obowiązek1'. Oby tak pojmujących 
obowiązek obywatelski firm znalazło się więcej!

— Listy gończe za p. Breiterera. Sąd okręgo­
wy karny we Lwowie rozpisał listy gończe za b. 
posłem do parlamentu austr., redaktorem wyda­
wanego dawniej we Lwowie „Monitora’’ , Erne­
stem Bre Merem. Przeciw niemu toczy się we 
Lwowie śledztwo o zbrodnię z § 65 (zaburzenie 
spokojności publicznej). Przed szeregięsn miesięcy 
wydał p. Breuor. który zaprzęgną} się w  Wiedniu 
do służby ukraińskiej, podburzającą odezwę do 
ludności Małopolski wschodniej.

—  Z a cza ozenie. W  mieszkaniu swtm r»a Po­
hulance 1. 3, uległ zaczadzeniu Andrzej Gałacz, za- 
robnik. Wezwane Pogotorwie ra i trokowe przywró­
ciło go żydv„ Na dalsze leczenie odwiozła go ka­
retka Pogotowia do szpitala.

— Z żyda kapitała. W  nocy przy stoliku w 
kawiarni „C ity" przy ul. Legionów „lekki szla­
czek trafił" Zelleruiayera Józefa, kupca z Ozer- 
niowiec natychmiast po usłyszanej wiadomości z 
rynku pieniężnego. —  Po zastosowaniu iniekcji 
przez lekarza Pog. ratunkowego dra Celerowi- 
cza. przewieziony został w  stawie groźnym do 
szpitala.

— Nasze chodniki Na nigdy nie posypywa­
nych i reperowanych chodnikach, wojewódzkiego 
grodu Lwowa złamał nogę Antoni Marcmiszyn, 
zas rękę złamała Karolina Kordesz.

— Koneser. Młody pies potargał kieckę Zosi 
Hawryszkówmej, służącej przy ul. Pańskiej 1. 17 i 
siłnie ponadgryzał obie nogi. Rany zaopatrywał 
lekarz Pogotowia ratunkowego.

— Kradzieże w tramwajach. Jak zwykle, 
tak i wczoraj cieszyła się linia tramwajowa K. D. 
dużą fiekwencją złodzieji. I tak, kupcowi z Jaro­
sławia, Weirttraubowi Sal. skradziono 97.000 mk., 
czek na 1000 kor. i fakturę z nJyna Akselrada. — 
Anieli Riessdorfer, nauczycielce, z  Oleska, skra­
dziono 12 000 mk i torebkę. — Specjalista jakiś 
wyda? dziurę w  spodniach Josła Zweiga, natra­
fił tylko na dokumenty, które jednak zabrał.

—  Kradzież bielizny. Ze strychu kamienicy 
przy ul. Ossolińskich 1. 15. skradziono 115 sztuk 
bielizny obojga płci, wartości około 600.000 mk. 
Szkodę ponosi Dawid Dym, lokator w  tej kamie­
nicy. Śledztwo w  toku. Za kombinacje z kłódką 
zamieniony i narzeczonym, aresztowano służącą 
u D. Dyma.

—  Masowa kradzież węgła. Na przestrzeni 
kołeiowe: dworzec główny — Persenkówka,
wskoczyła zgraja niedori >tków i dorosłych na ja­
dący’ pociąg z węgłem i poczęła zrzucać bryły 
węgla na nawierzchnię tom. Zjawienie się w y ­
wiadówce w powitane zosiafo okrzykami. W  su­
kurs plebsowi pospieszyli Bronisław i Józef 
Smukowic z drągiem i nożem. Przy  rozpędzaniu 
zgrali schwytano Tadeusza Jarosza i aresztowa­
no obu Smuków. W  mieszkaniu ostatnich znale­
ziono wieię przedmiotów skradzionych na kolei.

—  Aresztowanie. Za usiłowaną kradzież na 
stacji Podzamcze przymknięto Benjamina Scha- 
chtera.

— Czyja bielizna ? ! Przeprowadzona niespo­
dzianie rewizja w  mieszkaniu dozorcy domu w  
pasażu Hausmana 1. 6. Bazylego Kaszuby, przy­
niosła w  wyniku znaczną ilość bielizny różnora­
kie! Mniejsza część bielizny znaczona jest litera­
mi: F. H.. H. W „ M. W., K. B„ M. Z. w  większo­
ści jednak znaki są wyprute. Kaszubę aresztowa­
no. Zarząd hotelu „T fnpera ’ już część bielizny 
agnoskowa? jako swoja Bieliznę złożono w  depo­
zycie policyjnym.

Z całe? Polski.
— Zarząd kopalni węgla w Jaworznie na po­

siedzeniu, odbytem onegdaj w  Krakowie, uchwa­
lił przemienić to przedsiębiorstwo na towarzy­
stwo akcyjne. Na posiedzeniu tern stwierdzono, 
że produkcja obecna jest o wiele wy ższa, niż 
produkcja przedwojenna. Nowy szyb „Jan Kan­
ty "  rozwija się coraz pomyślniej.

— Z Zakopanego donoszą nam, że dzięki u- 
normowaniu >_en przez klimatykę, ustał tam na­
reszcie p c  części wyzysk, jaki tum uprawiali w ła­
ściciele pensjonatów przed nowym rokiem'. W y ­
jątek stanowiło sanatorium im. Dłuskich, w któ- 
rein certy nie były nigdy wygórowane. Wobec 
kolportowanych pogłosek należy dla informacji 
wybierających się -do Zakopanego stwierdzać, iż 
w  sanatorium Dłuskiego całodzienne utrzymanie 
(jeazenie 6 razy dziennie) kosztuje 2500 mk.. po­
kój zaś od 300—700 mk. dziennic, a zatem cena 
przeciętna wraz z opieką lekarską nie przenosi 
■3000 ink.'za dobę. Pozatem opłaca się tylko le­
karstwa i prześwietlania Rentgenem. W  zakla- 
dzii: ordynuje 4 lekarz:’ , a oprócz tego ma zostać 
zaangażowany lekarz-speejalista /, Duvos. Funk- 
ęjojj^je też kilka pielęgniarek.

W  ostatnich dniach pogoda była przecudna. 
Podczas świąt Zakopane było przepełnione i tru­
dno było dostać pomieszczenia. Przeważna część 
kuracjuszów i t. zw. turystów rekrutuje się z 
Kongresówki. Górale zarabiają sporo grosza, 
gdyż codziennie mnóstwo wycieczek do Koście­
liskiej Doliny, na Gubałówkę, do Strzyżyśk i 
Morskiego Oka. Słuszne są narzekania na zarząd 
kolejowy, który do Zakopanego wysyła wagony 
zniszczone —• garnitury najgorsze, urągające 
wszelkim wygodom.

—  Kamienicznicy warszawscy odbyli oneg­
daj walne zebranie, na które przybyło 2.501) osób. 
Zebranie to zwołał komitet ziedn. zrzeszeń wiar 
ścicieli realności. Podług relacji sprawozdawcy 
„Kurj. Warsz.", padały z ust rozindyczonych ka- 
mienkaników takie wykrzykniki:

—  „Nasz rząd — to czerezwyczajka bolsze­
wicka... Róbmy tak, jak robią w  bolszewji".

 —  „Lokatorzy — to trzoda, nie wiedząca, co
czyni. Wydają oni pieniądze na kinematografy, 

ale na reperacje ich nie stać!’’ .
— „Ustaw* o ochronie lokatorów jest ban­

dycka!".
— „Jedynie w  Folsce właściciela domu wy­

zuto ze stanu posiadania1...
„Delegaci właścicieli realności przyjmo­

wani są w  sednie na równi z bandytami"..
--  „Lokator —  to... Czyni nad nami gwałt i 

rozbój... trzyma zębami kamienicznika".
— „Ci, którzy uchwalali konstytucję, to za­

przańcy, nie — wybrańcy narodu!".
—  „Posłowie kamieniczmcy złodziejskim spo­

sobem doszli do posiadania domów!".
Ostatecznie każdy z mówców wymyślał w 

sposób bynajmniej nie wersalski: rządowi, sejmo­
wi, komisarzowi rządowemu, posłowi Grzędziel- 
skietnu, komisji prawniczej sejinu i prasie, gdyż 
— jak oświadczył jeden z mówców, „komorne 
może wystarczyć właścicielowi domu jedynie 
na... stryczek". Zjawił się nawet wniosek, aby 
poiowę daniny zapłacili lokatorowic z? pp. ka- 
mieniczników. Gdy jednak jeden z mówców za­
czął popierać swoje wywody liczbami, padł głos 
z pośród~pp. właścicieli domów:

— „Po co nam filozofii? do...

—- Towarzystwo pomocy dla inteligenci! or­
ganizuje się za przykładem Lwowa także i w 
Warszawie. Zebranie komitetu odbyło się w  W ar­
szawie 10. bm.

— Pożar zagrody. W  Rozdziałowicach pow. 
Rudki, spłonęły zabudowania gospodarskie Kry- 
borego Czosnowskiego. Szkoda 350.000 mk.

— Włamanie w Spółce mleczarskiej w Są~ 
siadowicach. Pisza nam stamtąd: 3. stycznia w  
nooy nieznani dotychczas sprawcy skradli 37 kg. 
masła i wagę stołową, w  kasie ogniotrwałej zaś 
wywiercili dziurę w  ścianie, jednak do wnętrza 
nie doszli. Z powocm, że kradzież już była po­
wtórna, ustanowiono straż z bronią pa'na. Spraw­
cy zajścia, jak wykazały ślady, udali się do sta­
cji kolejowej w  Głęboce i odiecl a li pociągiem 
w stronę Przemyśla. <

Z  świat i.
— Uroczystości Mołjerowskie w Paryżu.

Rząd francuski zaprosił rząd poiski, aby wysłał 
swego delegata na uroczystości Mołjerowskie w  
Paryżu pomiędzy 14 a 18 stycAiia. W  czasie 
przebywania delegata w  Paryżu będzie on uwa­
żany za gościa rządu francuskiego.
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— Aresztowanie hr. Potockiej. Władze nie­
mieckie za niewypełnienie formalności paszpor­
towych przez hr. Janową Potocką, która z F ran­
cji udawała się przez Niemcy do Polski, areszto­
wały i w yw iozły ją do Schwiebas.

- Z e b r a t t ia ,  o t J iz j t j f
ś w ś d ls ^ ia S e a .

— Konferencja informacyjna odbędzie się 14. 
bm. o godz. 12. w południe w  lokalu Ekspozytury 
„D em af we Lwowie przy ul. Wałowi 9, I. p. Cci 
konferencji: podanie do wiadomości szerszego o- 
gółu zadania i przebiegu likwidacji materiałów 
/ demobilu wojsko c.ego i zdobyczy wojennej po­
chodzących.

—  „W yprawa Beigici do bieguna płd/'. Sta­
raniem kółka geografów wszechnicy J. K. odbę­
dzie się d. 14. bm., w  sobotę, o g. 7 w. w  sali 
Zakładu geolog, (ul. Długosza I. 8.) odczyt prof.
H. Aretowskiego pod powyższym tytułem .z o- 
brazJHni świetlnymi. Wstęp 100 n,k., dla młodzie­
ży 00 mk.

— Posiedzenie Towarzystwa filologicznego

K O M U N I K A T Y .

Bal studentów inż. lasow ef poitechnik : 
lwowskiej odbędzie się dnia 14. stycznia 1922 r. 
w salach Kasyna i Kola lit.-art. Zaproszenia 
wydaje Komitet w Kasynie i KoM l i i  art od 
dnia 9 do 14 stycznia, między godz. 17-19.

j\ h (t< > s ła n e ,

N U . Z. A.
Dział deputatowy

we Lwow ie

zwraca uwagę
wszystkich Stacji Rozdzielczych d la depu­
tatów urzędniczych na okólnik zawiadam ia­
jący, że ostateczny termin poboru całej 
reszty zaległych deputatów upływa z dniem 
1. lutego 1922 i że późniejsze zgłoszenia 

nie będą uwzględnione.

odbędzie się w  sobotę, 14. hm, o godz, 6. w  sali 
Vii. na wszechnicy (I. p.). Porządek dzienny: 1) 
dr. Wieniawski: Prolegomena Wolfa w  świetle 
najnowszej krytyki; 2) red. Parandowski:- Naj­
nowsze przekłady Owidiuszowej „Sztuki ko­
chania".

— Bal prasy. Utarło się we Lwowie przeko- 
naiue, że bale prasy, których Świetna tradycja 
sięga już blisko trzydziestu łat, są przedewszy- 
stkiem balami t. zw. reprezentacyjnymi. W  opinii 
tej jest nieco słuszności, albowiem istotnie bale 
prasy gromadzą zazwyczaj w  salach Kasyna i Ko­
la literackiego cały świat towarzyski Lwowa, 
przedstawicieli władz i najpoważniejszych insty­
tucji, członków misji zagranicznych — slowęrn 
wszystkich, którzy korzystają z  tej sposobności, 
aby objawić swą życzliwość dla prasy i dać w y ­
raz wdzięczności za usługi, przes nią bezintere­
sownie dla dobra powszechnego świadczone. — 
Dzień 4. lutego zapewnia balowi prasy niezawod­
ne powodzenie.

■— Bal Studentów lwowskie., Poluecbnikl na 
dochód funduszu stypendyjnego imienia „Obrony 
Lw ow a" odbędzie się we czwartek, 19. bm. w 
salach Kasyna oficerskiego przy ul. Fredry. Po­
czątek o 9. wr. Imienne zaproszenia będzie się 
wydawać od 16. bm. w  godzmach 6- -7 w. w biu­
rach Kasyna (parter na lewo), a w  dzień balu od
11. przedpoł. Bilety będzie się sprzedawać w tym 
samym czasie i m ie js c u . Bal zapowiada się świe­
tnie, już teraz napływają liczne zgłoszenia z mia­
sta i pruwincji, można więc liczyć, że dochód 
poważnie zasili fundusz stypendyjny, wynoszący 
obecnie dzięki ofiarności społeczeństwa mk. 
3,500.000.
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.iutja * povroda koncert* 
tylkc c!o gotiz. 7 ofl w:#ci.

Wiadomości gospodarcze.
+  Pierwsze zebfaaiie fciotdy zbożowej we

Lwowie było toardizo licznie odwiedź me. Więk- 
&£ych transakcji dokonano w fasoli kolorowej, 

'•Jeczee i kukurydzy kra jow i. Duża podaż w  źy- 
.•  Wczmieniu, kiłkairydzy rumuńskiej i mące żyt- 

*M  Oraz w  woifcadi. Tewfcncja w  zbożach silniej- 
■ ^a- W ńmyda artykułach chwiejna, usposobienie 
,w yv ,„re . ■— Dla niatwienia uczestnictwa na ze- 
^ tća oh  giełdowych postanowiła Rada giełdowa 
Otokom, handlarzoni i reprezentantom instytucji 
WbwiticjPł-talnych wydawać dzienne karty wstę- 
Ĵ* *y Następne zebranie giełdy zbożowej w pią­

te*;-13 bm. o godz. 11 przedpol
+  Generalna dyrekcja IoterjS państwowych 

Juj*3523’ że ciągnienie I1L klasy IV. polskiej Lote/ji 
“ tesńwej odbedjie się msbticsnie we czwartek ł 

12 i 13 stycznia 1922 o godz 9 rano w  Ka- 
”łjtiłv irraeauiikćw pauStwowycn nl. Nowy Świiat 
y y ^ o b e c  komisji rządowej, przy wsr^mfektie i 
^Łkd fltro łą  dwdch obywateli mtasia ( w  tern 1 
^kfjusza), przez prezydenta miasta zaproszo­
n e * . (PAT.). -

j  Ruch budow lany. Minist. pracy i opiexj 
sPoIwczxiej ogfasza poniższą odezwy w  sprawie 
^Jonizowania wspókżz/iełni mieszkaniowych,

i. / i.W  dobie obeuicj wznowienie ruchu budo­
wlany jr0 Przez osoby prywatne je s t  mało praw- 
7°bodobne ze względu na wysokie koszta luulo- 

Jedyncmi organizacjami, które mogłyby pod- 
^  Się budowy domów są zrzeszenia, oparte na 
f^oiOpoauocy. Minlsterjum pracy i opieki społe- 
®*hej, do którego zakresu działalności należą 
sprawy opieki nad bezdomnymi, oraz popieranie 
stowarzyszeń i związków ó charakterze samo- 
Voo*0cy, udzien porad i wszelkich ułatwień przy 
^  a^oaniu: y>fg'aniżov/aniu i prowadzeniu koopei 

:m ięszl^k,*t ych dla pra nijących . 'umysło­
w ą " *  Drgtanizątorowic takich wsj*>ł-.
J®cUn znaj ^  xv mjnisterjam pracy i opiel? spcw 
•Otnej poparcie swoich usiłowań przy zabiegach 

.o teren, {Jpżyczki, rękojmie prawne i możliwe ul- 
,** Jjj* strony władz państwowych i komunalnych.
, esowani zwracać się mogą w tych sprawach 

departamentu opieki społecznej przy mindste- 
JhWi pracy i opieki społecznej.

Przemysł nawełttlany polski. „Kurier W ie- 
Podaje zestuwicme rozwoju wielkiego 

“[um ysłu bawełnianego, zrzeszonego w  Zwią­
zku. w  kwietniu r. 1̂ 20 zatrudnionych było w  
dtżentyśi^* baweblitińym 24.170 robotników, dnia 
I* kwietnia 1921 r. 35.b44, wreszcie dnia 1. paź­
dziernika 1921 r. 45.790. W  przemyśle wełnianym 
^  Itczba robotników wynosiła: 1 kwietnia 1920 
r 6060, 1. października 1921 r. 14.600. Ogólna li- 

robotników, zatrudnionych w  przemyśle 
‘ ^kienniczym w Lodzi, wynosiła w  dniu 1. mar- 

'°S ^sz iego  roku. 64.596.
L/_~^ ^noicłisko-polskti spółka węgłowa. Kato- 

Wedle . doniesień z Opola w  najbliższym 
r ^ c  iTK* być irt*70ti.ona francusko-polska spółka 

igłowa. Cde.ti tei spółki test przejęcie kopalń 
J^dowy^-łi niemlęckic1' na Górnym Śląsku. W e- 
r*® tloi^aerua. „TińnJrf; TLtg'' spółka ta tia ipocząt- 
^  obracać będz-t kapitałem 500 milionów marek 
z^ńodcich; t  którego potocy przt-mysłowcy 

Prmleważ je^tak suma 250 miljo- 
tnarek ofeir. %Jdc1i dla pibłskioh przemysłow- 
bęcLie przedstawSać (t^Bcb iro&tośd, Ifcżą się 

f j t o i ,  że Prtmcła weźmie na sh<bie i tę dr-igą po- 
*7*^- „/Frgtrirf. ?ts”  chdi.le, i® w ten sposób 

jbopałnie 'tfti^S^aB  bęua repm eM Jwa- 
^  Braw kapitał francuski. Kferowuikiem spółki 

być br. R^jkrd.
—o —

CENY ZBOŻA.
.2 . ^Notowania Banku rolniczego)
*  .Pszenjoa 105—lit). Zyto 70. Jęcimeń 68—75 
Owite* 72. kuknrudza 92— 93 krai. i  obecnego 

Hreczka 70. Fasola 95—105. Groch polny 
r»~*77. Grodi Wiktoria 150. Proso 85-99. W y- 

W. Bobik 70-75. Łhbih 35.

Giełda towarowa,
C e n y  p ła c o n e  u  k t i d l a  b . ,  t a w » y a ,  z *  p ło d y
r o k i i c i *  i ic h  p ro d u k ta «  P r u ^ y ł U  t ir t s w a y o -
oociłe. Parias, Dworzec kolejowy Lwów i loco stacja 
załadowcza Koleji Państwowej w województwach l.wow 
St;-.nislaivów i Tarnopol, oznaczone przez kom;Sj^ cei.nl- 

nikową Iz ly  liandiouo-prr.cm. we Lwo». ie.

C - r y  p r z c e i f t a e  U i t a lo a c  z a  c z a s  o d  t/t. ńo 
Hit. I l i i L ,  U o z ą c  z a  t o e  &0>

Pszenica płacono a) paritasstacja Lwów 11.200—12.00U 
b) loco stflcja załadowcza w o jew ód zk o  iwnopol kie
10 6l>0— 11.5UJ c) loco s*ac'a załadowcza dmlica Prze­
myśla ll-óO1.’— j2żąK'. d2yto ■*>). parltas stacja Lwów 
7.300— b) loco stacja załadowcza w o t tarno^otskle 
7 (.'00— c) k>co stacla załadowczo okałica Przemyśla 
7.a(Xł —7,*0() J czmień a) parłtas stacja Lwów 6.80‘J— 
7.300 b) k?cfc stacja załadowcza woj. taruopoisidc 
7.CO0— 0.vikS a) paritas stacja Lwów 7.2O0 -7.5ftO b) lo­
co stacja załadowcza woj. tarnopolskiego 7.0u0 cj loco 
;tac:a załadowcza okolice Przemyśla do 7.00C. Hreczka 
a) loco stacja załadowcza 7.300—7.410. Groch jad. loco 
stacja Zbaraż woj. Tarnopol 82,00. Fasoia bPła loco 
stacja kol. Śniąiyn woj. Stanisławów tl.tMO. Fasola 
krasa loco stacja kol. Skała woj. Tarnopol 9.200. rfuku- 
rudza aj paritas stacja Lwów 9.6(jO~9.G0O bi loc.’ 
rtacja koi. Śniatyn a?oj. Stanisławów 9.200. Kor.iczyu i 
nasi n. czerw, podols . tego roczna loco slacja kolejo­
wa bh.tiOO-1 60.000. Siana a) M ało,o'£kic:o I. kl. Leo  
stacja kolejowa ł.OOO -L.-.cO b) II. kł. n.50 > c) Poleskie­
go (Pińskie) Icco slacja kresewa .2.&00-3.3UO. Słomy
a) Małopolskiej l i t o  slacja załadowcza 3.300-3.4°0 
1>) Wołyńskiej loco slac a załadowcza 2.100. Zierńniaków 
sorzelanjrct loćo slacja załadowcza 2.200—2.1:00. Mąk 
pszennej loco młyn a) grysiku loco młyn 21.000—23.000
b) mąki 00°/» 2-.000 c) chlebowej 13.600. Mąki żytniej 
loco m'yn a) lH>*/0 loco młyn 12.S00—13.000 b) 70®/, 
11.50'i— 12.000. Otrębów loco młyn a) pszęnn. 4.500 -S.000
b) ż y t n i c h  4.000—4.300. PenCaku loco n ły r 12.000— 18.600. 
Kasz; lneczanej loco m yn 16.500. Za 50 kg. chmielu 
od proiiucentów a) Polskiego loco stacja 180.000 do 
210.000, b) Wołyńskiego lcco stacja IłO.OOa— lBb.000.

Cenv. płaconr w rond tu n a r to u n y m  za bydło, trzo­
dę . hewną i produkta zwierzęce we LV"jvvie i w wo­

jewództwach Lwów, Stanisławów i Tatnopol. 
C en y  p r i e c i e l f l e  u s ta lo n o  z a  « f t a *  n d  l/l da  

T/t. .922*

/.) bydło: 1 kg żywe] Wagi płacono i )  wv*y a) od 400 
do -500 kg. żywci wagi Mkp. B0C—29Ó b/ od 260 doi 
400 Kg.*eywej .^agi 120—2DXr 2) krdwj 18o—240 3) bii- 
haje 160—240 i )  babie 90— 360 51 cielęta 180—£*0
B) św !nie: za kg. żywej wagi płacono a) towar pra' 
ski 820—350 b) od 60 kg do 160 SOG-450 '
grube 400 w górę.

c ) sztuk

II.

-OO-

Z a  z w ie r z ę  *  b ite  w  n a ły o h  k s tu k a o fa  w z g l f *  
d n ie  ć » , . r t l ( a o b ,

A ) bydło rogate za 1 kg. 1) gfubo sztuki a) przody
I. kl Mkp. 500 b) przody 1! kl it)0—4<;0 c) przód) 
HI kl. SOU— 350 d) z .dy  1. kł. .290-315 e) 5ady ll. kl. 
860—280 2) hahlma 220—259 s) cielęta w całości 
240 -  260. B) nierogacizna bita w dałoścl*‘00—&00

Hi.
S k «p y .

A ) bydlęce: a) solone za 1 kg. flakp. 429—450 b) świe­
że /a . kg. od 10-1z“/, taniej. B) Skóry kotisue: za 
sztnzę 4.000—5 000. C) Skóry ślelęce : a) z uboju Iwow* 
ki go za sztidtę 2.000 — 3.200 b) z ubojb prow nrjonal- 

neą 1.600. D) Skóry oweże: t\ sztukę t  wełnę 
2.000 -  2.610.

IV.
P p odu kZ a  u b o c z n e ,

A) Łój a) jadalny 1 kg. Mlcp. b) dla cślów prz3- 
mysłowycb 300—400.

V.
W y ro b y  » n Jb  . r .  e i » ,  c e n y  fa b r y c z n e .

A) krajowe a) dębowe 1) jiicbly (bolechowskie) za 1 kg. 
Mkp. 2.800—3żw 2) bukaty z„ 1 k 3 2 u 0 —S500 3) cie- 
ęc-e za 1 kg. o200 -660o 4) juct.y (Wielkopolskie) ta 
1 kg. 2500 -  2800 b) chromy : 1) czaruj boksy cielęce 
lub bydlęce za 1 kg. stopę 600—700 g ) kolorowe boLsy 
cielęce lub bydlęce za stopę 800 3) chewrer.uc krajowe 
za SLOpę 7 (0—800 c) 1) chodików j w całych sztukach 
za 1 kg. 2200—2300 2) boki z policskattil sa 1 kg 
1300 -1600 3) słupce 3000- 3600. D> skóry rymafskie: 
blank ctartty w po.ówkacn za 1 kg. Mkp. 2600—2800.
C) Skóry zagraniczne: ceuy tabnrzne. _) skóra pode- 
szwowa w połówkach za 1 kg- 2/00--2990 2) krupony 
3800—4000 3) bifle krupony ża 1 ł g. 2700- -30ÓO 41 bo­
ki za 1. ag 1301— IŁ- 0 5) gtóWkl i  kfc, 1800-130 
) brandne angielskie za 1 I g 2609 - 2700 7) pasy szy­

te transmisyjne .-a 1 kl. 4000—6000 8) boksy niemieckie 
i francuskie so ta B) za 1 Stopę 1000 1200 9) ch*vrc&u 
czarr.e za 1 sumpę loott— lauO 10) chni-eau koiorowe 
za 1 stopę Iz 00— 1400.

VI.
i « K *

A) świeże skrzynia 2 ) kóp M.-p, 5ojXK> 52.000 BJ wa­
pienne skrzynia 24 kóp Mkp. 46.000- 48.000

VII.
a) cegła wyrobu ręcznego loco cegielnia lw .;W i oko­
lica mp. Ih-fiać, b) cegła ima. zynowa loco wagon ssa.Ja 
załadowcza Lwów i okoiira Mp. 19.695 za 1000 sztuk
c) dachówka palona 1. kl. Ic> o waąon Kołomyja i Gró­
dek Mp. 50.500 d) gąsiory Mp. 85.850, za Iu60 sztuk 
loko wagon stacja załadowcza. ,a

*— -CK>— v

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów. 11. stycznia 1922.

Akcje b*nkowe za sztukę (łącznie z kuronem bieCącym 
Płacą: żął. iransak.

Bank akcylny zwiąaLowy ftlki*. Mkp. Mnp.
IV. 1 V. emisji 25C-44-80 000 -  725

Bank Dyskoń. we Lwowie 280—00 650. — — — •—
Bank hiudł. w Poznaniu 1000—200 3600 —•—
B?Pk hip. ake, 280 -30—  C8<»— 920 ——
Bank hipoteczny zemcl. 2ii0—38—  420—  — — ■— 
Bank Małapolui 280—3..• — 750—  0X) —
Ban*: powtzcuiy kredyt 140-—7-— 400—  —
Bank przemysłowy 280—35-— 650 - 000 — —■
^ank ZTeiuski kredyt, z K 280—37- — 600 — 000 —

Akcje Tów handi. i przem,: Browary lwowskie
1/000—, Tów. Cłtodofów 3075,-3203 Karpal.t 150J 
OOOff Ćmielów H77Ł—3875, Portland Szczakowa'1 —,

, Galicja“ i9c,0 20cC* Gafoti, 1950 0000, Gór 
ka v300—00̂ 4, „Oikos* 5175—5175 ^Parowozy-* 1350 
14C0 .Patria* 47gp--O0OO „Pezet* (OM 0000 .p o ­
cisk* 876 -óOO, Polaki Giob 1125 0000, Polska Nafłc 
1/00 i8u'ł Foislćc fow . handlowe 650 000 iRaksz.wa 
5800— 3300, 2al.Udy clektr. .Siersz*“ 1 iOO OO) Gal. 
7akł. gonjr Siersza 7500—000, .Tepege* 53CO—0600, 
Zieleniewski 6700—0000, Ź«glu£a polska 450 -  000.

Waluty; Ruble carskie po 100 rb. 250’ — 4QJj— 
ruble carskie po 500 rb. 130—  180-—, ruble carskie 
drobne 100 ISO— , ruble duaiskie (po 100Ó) 30—  60 — 
niblt dumiiuie \po' ?50; 20-— 40- Wubie óumsk e kle- 
. Jikj (po 10 i 26) 10—  15'—, Karbowsnce (po 1000) f f— 
Grzywny (po 600 i wyżej) 6 '— 10*—, 100 franków fran­
cuskich 222*— 232 — 000, franków szwajcarskich 549*— 
lsl>-—, 1 sterling 11500'— 12000, 1 dolar amerykański 
2750—  2830— , 1 dci <r kanadyjski 2400-— 250C-—, Mnr- 
k> niemieckie po 1000 1600 17-Qu Marki niemieckie |jO 
100 15 25 16*26 Marki niemi- kie drobne 1150 15•.IV, Lei 
rnntuńskle (po 100) 2900— - 2200, Lti rumurskie drobne 
17*— aO—  Liry włoszie 125*— 135 , Czesku l.orody
Xpo :>00— 1000) 41*50 48-50, Korony austr. Sieni, sie.upl. 
ii-4> 0*46, Franki belgijskie 210 2*0—.

Dewlzj : Wypłatana L jndvn 11600— 12000, na Pa­
ryż 226 236 ZbtyCh 640*00 580 00, Praga 46-01) 18*00 
na Wtddsii 610 046 na berlin 16*35, 17 ,5 na Now>r 
Jork 2700 2800, Medjolan 11^30-11350-, Uukareszi' 
t 19 1/0

—O—

Kursa giełdy wurszawskiejc
Warszawa, 11. styczhia 1922.

■ 1 ' P ife łe fy  procentowe. '  :'* i
OblfwRfe S i * ' t  ł. 1915/6 72 71 óbligaaje f»/, 

a r. 1917 za Mk. 100 .00 0, Obligacje 5\„ Banku
Ziemi nńskijjgo u00*— Listy za stawne 4V«®/» ziemski*
0? — .000 —, ) . -----, Listy 2asiawne 4f/0 ziemskie

I0t‘ — .00 U0.00 — Listy z&siawue a°/» m Warszawy 
29*170 294. Listy zastawne 4łp»/B ui. Warszawy 00 
00i — 000 Listy zastawne 5®/0 m Łodzi udu-—, — , 
Listy zaaiŁwna »■/»•/» m- Łodźl —* - ,  — , L;siy za­
stawne 68/d Banku Lredyrowego Hipotecznego 00 j —

Akcje.
Aank dyskontowy warszawski 1—V 2575 — 

Bank dyskodtowy Warszawski IV. — —  —*—, Bank 
■landlówy Warszawski3 1—V 2225 00 >1 0- -0, Bank
Handlom y tVh s*hW8kl U .  , BnUk dla Handlu I Przem
w Warszawie, 00(H) Odu.

Waiuty i dewizy.
Ruble carskie po LOO — , Ruble carskie pc

IDO — — , Ruble cumskie po 1000 — Ruble dum* 
sbla mo Śmj —*—, Dolar* Stanów Zjednoczonych 88’ 0 
2825 00 2(j Ib Jołary Kanadyjskie 0000 — Franki 
francuskie 28B*u0 828 *00 —0 00-00, Franki belgij­
skie 000 000 -000 Frank szwajcarskie OOJ 000 Funty 
szterlinti 11925 11925 11850 — —0— —o. Mar­
ki niemieckie 00.00 00-00 0o- Marki fińskie -0 0 -----
Koifcuy Austriackie Oo 00 00* 00*006 Korony Czecl.o-
aivw,'.ckie 46 00 -gJOC. 1  CC-CO, oeńskie (fiHJ Udańsc
16*85 17 82, UOndyt 2000 119/6, Paryż 235 276 OOUnO, 
P r »2u 47-JO 46 50 00 6060, Szwa c. 0U. , Wiedeń 42 75 
43*y, 42*. 00

Z«ł i  ab. (PaT .), Kursa giełdy z 11. stycamia. 
Berlin ż’85, 189’75, Nowy Jork 516, Lon­
dyn 21’80, Pażyź 42’50, Medjola.ii 22' 15, Brtliksela 
4075, K tteń W lc  1CJ3Ć, FjłtoLlijdrn I23’50, Kry- 
aftjanja 8050, Madryt 77’10, Siiengs A ires 170, 
Praga S’35, Budapeszt (f85, Zagr-zeż, l ’80, Warsza­
wa OT 7, austr. stem. 0 19.

O B U S Z E M M ,

B e >  k o n k u p u n c j i i
w  w ię*{S Ł em  m ;e ś c i e  pu- 

H l l #  B K-. v.’ iałc-wcm, blisko dwor­
ca i pt*y najruchliw szej uiicy * p!«fwfi*d- 
rzędneni urządieniem  i ogrodem  koneef*' 
towetn. pi kną salką, 20 łóżek , zaja/d i 
stajnia z powodu fam ilijnych stosunków 

zaraz na spr:edał»
G dzie, w skaże adm inistracja KuĄera lw.
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L a c l e i a  i  H o s i d e r a

u a j i d e u i i t l e j s z e
i  c i e l e .

Z a k ł a d y
chemiczne ?s

ś e o d k i  d o  p i e l ę g n a c j i  
W s z ę d z i e  d o  n » b j e l a

L s o k o o n

s k ó r y  n a  t w a r z y

C l S p ó t k a  az « g i s  a t l o .  

-  w «  L w o w i e  •
u l .  L i m ? p g «  O ,

U lJ I  a  i i 6  t r S f t O W S  ś S l l l j k j i i y  7 7 J 3 I  N m ^ a i w y c l u w a n i e ._  778S
.'pra—ie n .we na jedw abnej ood  s-wce, z p: -rrszo rzęd n  go 
inaier ałn dc n im  A . i w  lam usie  ul. Aomaoowiczn.

S J p ^ P S S T i S i W  różnego Ratunku i w  różnych 
»  ■ t *  U form atach,

A r t y k u ł y  G r a f  c z n e
jake  to : i ;rby drukarskie, r my do w a łk<w  i inne 
p rybory d a  drukarń, tudziez v łasnego w yrobu

Z e s z y t y  s z r k o l n e
n o t e s y ,  n a  a t k i ,  k s i ę g i  h a n d l o w e ,  p o l e c a  

„ G R A F I U W 1 —  l . » k w ,  u l .  K o ł ą l a j a  S>,
fab tv ta  Ź Hkieweka 61. 779>

Gsny wytyczne w iw aw ik ic ii res taa rac jic l) 

i ceny lew arów  kolor ja  nyrii,

Komisja badania cen i zysków na bież. 
miesiąc ustanowiła te same ceny za potrawy 
i napoje w restauracjach, jakie obowiązywa­
ły ub. miesiąca. Ceny nie mogą przekraczać 
w kawiarniach i restauracjach drugorzę­
dnych: za 1 szkhmkę czarnej kawv 20 mk 
w pierwszorzędnych 37, szklanka białej 
22-45, herbaty z cukrem 20 do 37, talerz 
zupy 30-50, mięso gotowane 150 do 200, 
pieczone 200-260, smażone 220 do 300, 
jarzyna 40-80, legumina 80-120 rnk.

Towary kolonialna: 1 kg. herbaty obe- 
[cnie 1600 mk. (ub. miesiąca 1300 mk.). 
kawy palonej 1400 (1300), surowej 1200 

‘(1000), ryżu pierwszej jakości 320 (250), 
ryżu zwykłego 250. Cena za 1 kg cukru 
ustanowiono 720 mk., (w  miejskich k le ­
pach po 700), soli 94 mk.

Wszelkie przekroczenia tych cen nale- 
iźy Zgłaszać w Urzędzie walki z lichwą, ul. 
Rutowskiego 1. 11, lub na placach targo- 
Iwych u posterunkowych poi,cii. 779u

PIECE METEOR
o a z c z ę d n o ó o i o w e  u r a z  m e t a l t s *

n a j t a n i e j  p o l e c a  7776

Antoni Hatski, Lwów Sobieskiego 3.

ESHAPE‘ - hatomiclta B-
O  12 Tel. 469.

Fasy trinsmisnioe
z sierści w ielb łądziej ( I  D  I D A  I V u  
wszystkich szerokości ( w  I ł  i r w t  I

ll-krotia ygtngiKiWfHSft siufimel ł^-krotna

N A CZ Y N I E  cmaliowans 
W I A D R A  ocynkowane

h a r t o w n i o  p o l e o a

D u m  d o la  z a  F .  H E N I  E C H  N E R
L m & y t ,  u L  L e g i o n i e  9 7 .  7699

w p i s y
113 110 UT* K U R  A  D L A

D O R S S Ł Y S H  
ra n n e  i w ie c z .  4 i 3 m ie 3. 
1) K a m i l o  u .S o u  _ i  o w  u 

(4  prz-etc a t y j  
~) S p e c j a l n y c h  J z C a ł ó w  

ż * . , ! g o e t t i  I  (f.tb ij czn 
b an k o .-, ro ln ic ej e c . '.

)  d  o h u n k  w o i s i p j ń -  
• t H o n e j  z uwzgięd. no­
wych pr ‘ -p i .  w )

4) s t e n  g r z f j l  p o l s k i e j  
przyjm ują uo 19 >tycin a ht. 

od 10— 12 i 4-

ta Pr bi Hsrsy Ifyh r>
Z .  O L S Z E W S K I  I G O  

K u r k j w ^  99.
Ilość miejsc ograniczona. 1)1, 
am iej-.eowych specjał. system 

korespond. 7681

^ t a A . m i k  poszukuje le- 
koji z zakresu szkót 

średnich (b *z  ję z y k ó w ) także 
goora. wykreśl u. lub steno- 
g r j f j i  polskie;. Zg losz nia 
pod A-B , adm inistruce.

P o sa ry  i oraes.

j n i e l i p e n t n .  wdowa, lut 
1 średn ch- przyjem ne; pu- 
w ierzcbownośc), pracow ita i 

io aa, obejm ie zw yk ło  za ję ­
cie się gospodarstwom  uom o- 
wem na plebani. Najchętn iej 
w  samym L w ow ie  lub też 
w najbliższych tegoż miaste­
czkach. Posle-restante „P ia -  
cow iia *, Za '.o  ane. 7759

B t e s m k u i j  posady ku 
*  charza na o r d y i» r ję  
zaraz. Św iadectwu mam do­
bre. Jan S ope l, 01e ;ó w -7 bo 
rów. 7 'Sd

Różne.

y a  o d s t ą p i e n i e  m ir. 
“  szkana (8 pokoi z  ku- 
;hn ią ) dam jednej osobie 
obiad i k o lte ję  [ jr z e z je d  -r, 
•ok precz czynszu. Zgłoś ren : a 
do administracji „Obfite*1.

7731

d p t u r  S m u t n y ,  stroiciel 
™  . t epianów , Chm ielow-
s': ego  5, przy.m uje strojenia 
i reparacje, oraz poleca  się 
jak o  pianista na prywatne 
zabawy. • 7762

^ h d s t n p i ę  nieduży s& :e,, 
•w  dzieln ica VJ, klientela 
Jobra. W iadom ość w  admini­
stracji. 7764

y ^ a g i n ę ł a  .-uki. » i 'o u e  - 
m a n ii',  znalazca zechce, 

zaw iadom ić u). Po ock iigo  : 9. 
przestrzega się przed  tuipneiii 
t Kowej. 7795

Z a  l i s t  najserdeczniej
dziękuję. Adaś obcuje 

z uebem. Chodzi do kościoła 
i m odli się. 779 1

F o t n n ć a ł a  b a ve in a  do 
podrobek. „Kalos** pra­

cownia b ielizny i pończoch. 
Kopernika 12 778

Niebywały wybór

wspiatych i sternis/cli 
SiiirjaiUw drttriRssłS,

a

po cenach przystępnych poleca:

skład wszelkich przyborów 
e lek t, j  cznych

Lwów Koparnika 2, 77M|

Tygodnik

Tygodnik

Tygodnik
Tygodnik

Ilustrowany

Ilustrowany

tlustrr.wany
Ilustrowany

Tygodnik Ilustrowany

Tygodnik

Tygodnik

Tygodnik
Tygodnik

Ilustrowany

Ilustrowany

Ilustrowany
Ilustrowany

najstz sze i największe pismo ilu­
strowane w Polsce rozpoczyna 

63 rok istnienia.

oświetla życie kulturalne i umy­
słowa Polski, oraz zawiera prze­
gląd aktualności krajowych i za­
granicznych w słowie : liust acji.
ogarnia całokształt życia poteKiego 
ze wszystkich dzielnic.
poświęca baczną uwagę rozwojowi 
wojskowości polskiej i zamieszcza 
sprawozdania ilustrowane z fcaźęU; 
u.ocaystości narodowej.

dał w r. 1921 przeszło 1700 llll-  
StrsC ji aktua,ności kra owych 
i zagranicznych, portretów, repro­
dukcji dzieł sztuki polskiej i obcej, 
widoków i krajobrazów, scen z ży­
cia wojskowego, oraz szereg bar­
wnych autolitografji, wykonanych 
przez wybitnych aitystów polskich.
daje w tekście corocznie 2  p o -  
W ieśC f oryginalne, o az drukte 
kilkanaście nowel ncjleps'.ych au­
torów naszych.

dar w roku 1921 p r z e s z ł o  
2 9 0 ,0 3 0  w ie r s z y  u* d ru k u ,
co uczyniłoby d iU ło  czterdziesto* 
tomowe w  zw ykłym  f o r m a c i e  
książkowym

wznowił dział szachowy pod re-? 
daiccji D. Przepiórki.
jest pismem nięzbędnetń w  każdym 
demu potsKjn)-

Redakcja: Zdzisław Dębicki
i P  otr Cboynow ski. 771 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Zgoda 1

iczmc
wyszedł z druku I jest do nabycia w  cenie, 
300 Mp. w  Drukarni „Dziennika Po lsk iego " 
Lwów, ul. Cicha I. 5. 7796

mm
Laćnilr 1 f-tefrowem wytcs7iałc«n ieiii oraz pra-

L O l l i lK  fcjyicą poszukuje j-Osady zaraądcr rrw iru. Z??o- 
jz.'>n;a do binra S. !5 j ) : o  owskiego i Ska, JaRielioiV ;La r^d
*LcŚ!..k 25*. . >87

od lat kilku dobrz* pro pen  iące p o t r n k u j e  i n w a l i d y  
z  l i c e n c j ą  j a k o  W S P O L N IN  A .  Pierw $z*;jctwo m ajr 
inwalidzi o ficerow i-, głoszeń  a >io Adm inistracji > Ifyrj<n . 
!.v/ow'zies>.)« pod „ l i  n a l i i l a  d f i c e r 111, l f

s p e c j a l i s t a  c h o . - o t  r k ó r n y o h  i w e n e p y c p n y p ę

O r a  D l S i c h ^ ł  S a l p e i c r  |
L w ó w  S y k s t u s k a  17, o r d y n u j e  c iP  8 . 9  i e <9 I t  S .

Riądowo-updwainiooy
DOM d a n d l o w o - k o a m s o w y

tlV e r d a  S t e l o * 1
(A. MARCZEWSKI I Ska) 

w SAMBORCE.

fośretin iczy za iiezkonkuLencyjnie n i s k ą  p r o w i z j a  w ki,p. "i< i s;* zed: ż m a j ą t k ó w ,  r e a in c t L o i ,  fabryk, 
sklepów, inwentarzy, m ałzyn  i narzzd/.i r o l n i c z y c h  i  p r z e m y s ł o w y c h  ;tp. — Zastępuje w ic ie  poważnych 
Fabryk i y .rm  k ra jow ycli i za jiTan icznycb.—  Rrowadzi u z ia łg ło s z e ń  i reklam -7, tudzież prenumeraty wszelkich 
czasopism. Zlecenia wykonuje szybko d lfęk i gęsio rozsianym w kraju ag ncjora! W ielk i y.ybór w sze l­

k iego rodzaju ku ona i sprzedaż.. Do zgłuszę A dołącryć 20 a lk o .  u t odp ow ied ź ! 877

l :zy  p « y e  na bardzo . o rjy - 
stnych warunkach a g e r iń v  I 
w yw iadów  ;ów  w  nieobsańzpr 
nyth  dotąd ro;astach i saiacl,

R zi ( foriwiś o ii ej I

\ '4ą UU*Kanu dolskiej pod zaiządum Józefa kacayito&te&o we Lwowie, ui. Chorążczy^uy 31. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stt&Utild.


